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CENA EGZEMPLARZA 


GROSZY 


Nr. 164 


Zamet w Stron. Narodowym wśród grup ONR. 


(zy b. poseł Bielecki pogodzi „starych“ 
Komunikat o pobiciu redaktorów ABC 


Warszawa, 16. 6. (Tel. wł.) Jest tas 
Jemnicą poliszynela, że rezygnacja b. 
sen. J. Bartoszewicza wywołała w 
Stronnictwie Narodowym silny fers 
ment, którego wyrazem była naprzód 
prezesura b. posła K. Wierczaka, obae 
lonego po kilkudniowym zaledwie us 
rzędowaniu, a obecnie „kwestia* nos 
wego prezesa b. posła Bieleckiego. 

Kwestia p. Bieleckiego polega na 
tym, że reprezentuje on wprawdzie 
„młodych“, ale nie jest wśród nich pos 
pularny. 

Zarzuca się mu z jednej strony, że 

zbył ostrożnie traktuje własną 

osobę, ryzykując, gdy chodzi o in= 

nych, i że jest „łiberałem”, ulegtym 

wobec „starych“. „Starzy“ z drus 

giej strony nie mogą się pogodzić 
z komendą p Bieleckiego. 

Zwłaszcza pp. Seyda i Rybarski nie 
kryją podobno swego niezadowolenia. 

Warszawa, 16. 6. (Tel. wł.) Nową 
sensacją, charakterystyczną dla pros 
cesu rozpadania się ONR, jest komus 
nikat, wydany przez grupę „Falangi”. 
Komunikat ten brzmi: 

„Oszczerstwo jako metoda w stos 
sunkach politycznych nie zasługuje na 
żadną inną reakcję jak bezpośrednie 
skarcenie. Oszczerstwo jako metodę 
zastosowało pismo „A. B. C.“ wobec 
Obozu Narodowo Radykalnego. 

W dniu 9 bm. ponownie rzuciło ine 
synuację na ONR w związku z nads 
wżyciami Sendlikowskiego, pisząc: 

„Komisarski prezydent Warszas 
wy p. Starzyński miał zapewnić 
przedstawicieli dziennika „Jutro“, 
pisma uchodzącego za organ t. Zw. 

Ruchu Młodych i „Falangi“, że nie 

grożą mu żadne represje ze strony 

władz i że nie będzie zamknięte i 

ma całkowitą swobodę rozwoju." 

oraz „należy p. Starz yńskiemu zło 
żyć wyrazy współczucia z racji jego 
pupilów.“ 
ższe zdania stanowią podwóje 
ne oszczerstwo: 1) wyżej wymieniona 
rozmowa jest całkowicie zmyśloną; 2) | 
„A, B. C." dobrze wiedziało, że dzien 
USZY ZYTA 
600 bojowców h tlerowskich 
w Gdańsku 

Gdańsk, 16. 6. (ATE). Dziś przed 
południem przybyła z Berlina do 
Gdańska zapowiadziana wycieczka t. 
zw. starej gwardii, składającej się z 60 
bojowców hitlerowskich, wśród któż 
rych znajduje się m. in. prezes niemie- 
ckiego Arbeitsfrontu dr. Ley oraz IC 
gaulejterów z partii narodowo-socjaliż 
stycznej Rzeszy niemieckiej. Wyciecz* 
ce gwardzistów hitlerowskich towas 
zyszył z Berlina gauleiter Albert 
Foerster, oraz  gauleiter prowincji 
wschodniomruskiei dr. Koch 


+ 


nik „Jutro“ był przedsiębiorstwem pry 
watnym, a nie żadnym organem „Fas 
langi“. 

Na skutek tych oszczerstw w sobotę 
12 bm. o godz. 20:tej red. „A. B. C.“ 
Jan Korolec został zatrzymany przy 
ul, Kruczej między Wilczą a Piusa XI. 

Mimo gwałtownego oporu zdjęto 


„młodymi”? — 


mu spodnie, po czym został obity 
trzcinową laską. Zajście wywołało 
duże zbiegowisko ciekawych.“ 
Zajścia te skłóconych grup ONR 
wywołują równi o tyle zainteresos 
wanie, że stawiają pod znakiem pytas 
nia istnienie jakiejkolwiek organizacji, 
stojącej poza pismem „A. B, C.“ 


Konflikt pogłębia się 


Warszawa. 16. 6. (Tel. wł, — s, b.). 
Po ustąpieniu prezesa Bartoszewicza 
ze stanowiska prezesa zarządu giównes 
go Stronnictwa Narodowego, tutejsze 


wentualnym następcą prezesa Barto- 
szewicza. Koła zbliżone do Stronnice 
twa. Narodowego, 

jako najpoważniejszego kandyda: 


koła polityczne żywo interesują siemet ta na prezesa Stronniztwa wymies 


RZOZNIE oszczędmością zdobędziesz 
= dobrobyt i niezależność! = 


MIEJSKA KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 


WE LWOWIE — UL. WAŁOWA 7 i 9 


oraz jej ODDZIAŁY przy ul. Gródeckiej 60 i ul. Żółkiewskiej 75 
przyjmują wkłady oszczędności począwszy od 1 (jednego) złotego. 


Celem umożliwienia kupcom I przemysłowcom lokowania utargów 


dziennych w Kasie, 
1431 


godziny urzędową w wydziale wkładkowym 
codziennie do godziny 19:30 


trwają 


Za wkłady i ich oprocentowanie ręczy Gmina m. Lwowa całym swym majątkiem 


poza EZ ek S 


niają adw, Kazimierza Kowal- 
skiego. 

Mówi się jednocześnie, że po zawier 

szeniu w prawach członkowskich 


Stronnictwa adw. Stypułkowskiego, 
w lonie Stronnictwa doszło do pos 
wa: szych nieporozumień, w 
wyniku których generalny sekres 
tarz Stronnictwa Narodowego . 


NATURALNA TRUSKAWIECKA 
SÓL GORZKA 
„BARBARA* 


działa energicznie 

przeczyszczająco. 
Stosuje się ją przy zaparciach, towarzyszą: 
cych im nieżytach jelit, hemoroidach | nad- 
Kwaśności żołądkowej, przy otyłości | po- 
dagrze, przy chorobach wątroby I woreczka 
żółciowego, przy nawałąch krwi do głowy 
i przekrwieniach jamy brzusznej it. d. 


Do nabycia w aptekach i drogeriach 


2070 


Niebudek ma ustąpić z tego sta. 
nowiska, 

Wszelkie próby załagodzenia konflik« 
tu nie dały dotychczas żadnego rezul- 
tatu, Pomimo to akcja w tym ki 
ku prowadzona jest nadal, gdyż przys 
wódcy Stronnictwa obawiają się, że 
pozostawienie nadal takiego stanu rzes 
czy może konflikt pogłębić i nie jest 
wykluczone, że doprowadzić może do 
jakiegoś rozłamu. 


Rząd Bluma blisko upadku 


Zmniejszona większość parlamentarna. Zdrada Komunistów 


Paryż, 16. 6, (Tel, wł.). Dzisiaj o gos 
dzinie 5 min, 10 parlament uchwalił us 
stawę o pełnomocnictwach 346 glosas 
mi przeciwko 247. 

W głosowaniu wzięło udział 593 des 
putowanych. Głosowali przeciwko t= 
stawie 20 radykałów, 1 deputowany 
zbliżony do radykałów, 55 członków 
federacji republikańskiej, 36 deputowa« 
nych z niezależnej lewicy demokra« 
tyczno - radykalnej, 41 z republikań« 
skiego związku lewicowych radyka* 
łów niezależnych, 23 republikanów nie 
zawisłych i inni, 

Głosowanie w Izbie Deputowanych. 
jakie miało miejsce o godz. 6.45 nad 
ranem zamknęło posiedzenie, które 
należało do niezwykłych wydarzeń 
politycznych zarówno pod względem 
napięcia, jak i nieoczekiwanych i co 
chwilę zmiennych wypadków, 

Jakkolwiek rząd uzyskał ostatecznie 
swą normalną, choć mocno zmniejszo= 
ną większość, t. j, 346 głosów przeciw= 
ko 247 (w poprzednim ostatnim głoso= 
waniu w Izbie w maju r, b. rząd uzy: 


„Skal 300 przeciwko 190), to jednak w | 


ciągu 10-godzinnych nocnych obrad 
Izby w kuluarach panowało prawie 
że powszechne przekonanie, że rząd 
jest bliski upadku, Zresztą nastrój ten 
oddaje dzisiejsza poranna prasa pary- 
ska, która nie znając jeszcze wyników 
rannego głosowania zamieszcza jedynie 
komentarze wysoce pesymistyczne na 
temat Sytuacji rządu, 

„Brutalna odmowa komunistów głos 
sowania za rządem — pisze prorządo* 
wa radykalna „Oeuvre“ — postawiła 
nagle na porządku dziennym sprawę 
otrzymania rządu”. 

Ostrożny „Petit Parisien* w wielkim 
tytule zadaje pytanie, czy rząd zdola 
zebrać dookoła siebie swą dawną wię- 
kszość parlamentarną, 

W kuluarach Izby Deputowanych 
opozycyjną taktykę komunistów w Sto 
sunku do rządu tłumaczono odwetem 
partii komunistycznej za artykuł 
„Oeuvre“ z ostatniej niedzieli, w któ: 
rej tenże dziennik w artykule redak- 
cyjnym wyrażnie przeznaczonym dla 
Moskwy, na skutek ostatniej egzeku= 


cji wodzów czerwonej armii zadaje py« | 


tanie co wart jest w ogóle związek so: 
wiecki, a tym samym pakt między 
Francją a Sowietami. 

Przebieg nocnego posiedzenia obfi+ 
tował w momenty dla rządów bardzo 
ciężkie, Szczególnie mocne przemó: 
wienie wygłosili b, premier Flandin, 
oraz b, minister Skarbu Paul Rey- 
naud, 

Rząd przebrnął dziś nad ranem z (ru 
dem przez pierwszy etap, Czeka go 
dalej nierównie ciężka, ale może jesze 
cze bardziej trudniejsza walka na tes 
renie Senatu, 

W kuluarach parlamentarnych pa- 
nuje przekonanie, iż senat nie zechce 
pozostawić ustawy o pełnomocnica 
twach w jej obecnym brzmieniu, lecz 
wprowadzi do niej pewne poprawki. , 


NA LATO 


KAPELUSZE SŁOMKOWE 
KOSZULE SPORTOWE 


Antoni KAFKA „ 


poleca w wiel- 
kim wyborze 
Lwów, ul. Halicka 4 $ 
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REWEKAGYJNA DYSKUSJA W SEJME O MNIEJSZOŚCIACH NARODOWYCH 


Sensacyjna mowa posła gen. Żeligowskiego 


(Warszawa, 16. 6. (Tel. wł.) Dziś 
przed południem odbyło się plenarne 
posiedzenie Sejmu. W obradach wzięli 
udział: członkowie Rządu z p. premies 
A gen. Sławoj.Składkowskim na 
czele. 


Jako pierwszy punkt porządku 
dziennego rozpatrywane były popraw: 
ki Senatu do projektu ustawy o likwi: 
dacji mienia opuszczonego. W głoso* 
waniu zmiany te przyjęto. 


0 Fundusz Kultury Narodowej 


Pos. Bełczyńska referowała zmiany 
Senatu do ustawy o Funduszu Kultury 
Narodowej ]. Piłsudskiego, Senat przy 
jął szereg poprawek, z których nies 
które komisja proponuje przyjąć, a 
niektóre odrzucić, Nie zgadza się koż 
misja na odmienne brzmienie art. J:go 
i skreślenie art. 4. Ourzucić należy nos 
we brzmienie art, 630 o subwencjach, 
gdyż postanowienia te mieszczą się już 
w ustawie, Przyjmuje się powołanie 
marszałków obu Izb oraz ministra 
WR. i O.P. do składu członków ku: 
ratorium z urzędu, natómiast odrzuca 
się nowy artykuł o składzie rady. 

Wracając do art. 3 i 4, sprawozdaw* 
czyni zwraca się szczególnie przeciw 
skreśleniu ostatniego zdania art. 4, któ 
se uwzględnia potrzeby innych naro» 
dowości, wchodzących w skład Pań: 
stwa Polskiego. Wierzę, że ten Sejm, 
w którym żyje duch Tadeusza Hołówe 
ki, będzie głosował przeciw poprawce 
Senatu. 

Pos. Żeligowski wskazuje, że w r 
1928 z inicjatywy. "Marszałka Piłsud» 
skiego był utworzony Fundusz Kultue 
ry Narodowej, który miał ściśle okres 
ślone zadanie popierania polskiej na: 
uki i sztuki, Taka jest geneza Fundu= 
szu i nie budziło to żadnej wątoliwo= 
ści, W. ciągu 9 lat Fundusz nigdy nie 
odmawiał wsparcia innym narodowo+ 
ściom w Polsce. Obecnie Rząd wnosi 
nową ustawę o nazwanie Funduszu 
imieniem . Marszałka Piłsudskiego. 
Sejm wniósł poprawkę, ażeby dodać 
tam, gdzie się mówi o zadaniach Fun» 
duszu, także i inne narodowości, Proś 
szę mi wybaczyć, że mówiąc o tak 
drażliwej kwestii, jaką jest kultura nas 
rodowa, będę się posługiwał prymie 
tywnym, żołnierskim językiem. My, 
Polacy, bronimy swojej kultury i mas 

my do tego prawo, gdyż jesteśmy go* 
spodarzami Państwa i myśmy to Pań: 
stwo zbudowali. Jak mamy się ustos 
sunkować do innych narodowości i na 
tym terenie? Tutaj musi nastąpić pew» 
wne rozgraniczenie. Jeżeli chodzi o 
narodowości słowiańskie, czy one nas 
zywają się Małorusinami, czy Biało» 
EE EET ET METY ZE zc TEE E, 

Burze, pioruny i pożary 

Krosno, 16. 6. (Tel. wł.). Onegdaj po 
południu przeszła nad gromadami 
Wietrz i Łęki pow. krośnieńskiego 
burza gradowa, która zniszczyła w 0- 
koło*70-proc. plony, Wartości wyrząć 
dzonych' szkód nie da się na razie usta: 
liċ. Pioruny zabiły w czasie grabienia 
siana Stanisława Biskupa w Łączkach 
Jegiellońskich i Stanisława Uliasza w 
Rogach. 

W godzinach: popołudniowych wy- 
buchł pożar w, zabudowaniach Piotra 
Burczyka w Nowosielcach powiatu sa: 
nockiego, który wskutek wichury roz- 
szerzył się na sąsiednie budynki. Spło: 
nelo pięć budynków wraz z zabudowa: 
niami ` gospodarskimi i inwentarzem 
martwym. A 

W późnych PAU wieczornych 
wybuchł pożar w lesie Izaka Bochnera 
i S-ki w Przybyszowie pow sanockies 
go, przy: czym spłonęła większa partia 
kloców wartości ponad 5.000 zł Przy- 
czyna pożaru nieznana. Dochodzenia 
w toku. 

Zborów, 16. 6. (Tel. wł.). Dnia 13 b. 
m. w czasie burzy uderzył piorun w 
zabudowania Eliasza Waselina rolnika 
zamieszkałego w Manajowie, pow. Zbo 
rów, Eliasz W/aselina został zabity na 
miejscu oraz od uderzenia piorunu za: 


jal się dom mieszkalny, który spłonął. 


|OD ZDZ Z ZA RR 2 PZ E R ÓCZER. 


rusinami, czy Ukraińcami, to, owszem, 
jestem za tym, żeby ich kulturę popies 


rać, Nie wystarczą nam codzienne spos 
ry i drobne sprawy, nie powinniśmy 
tracić z oczu wielkiej linii historycze 
nej, która ciągnie się na tych terenach 
cd tysiącleci. Teraźniejszy okres dzie: 
jowy jeszcze nie jest zakończony i mos 
že koleje tak się potoczą, że Polska 
będzie widziała swych przyjaciół w 
Słowianach, mieszkających na Wschos 
dzie, a tak samo Ukraińcy będą mieli 
tylko jednego przyjaciela — Polskę. 


Gen. Żeligowski w obronie kultury 
istotnie narodowej 


Druga sprawa to kwestia żydowska. 
Wadą tej poprawki, której broniła p. 
Pełczyńska, jest to, że nie rozgranicza 
ona tych dwu spraw. Chcę mówić z ca: 
łą powagą i bez małostkowości o kwez 
stii żydowskiej. Jeżeli mówią mi, że 
jeszcze mamy dalej popierać kulturę 
żydowską, to wzbudza to we mnie 
protest. Nie tylko dlatego, że naród 
żydowski ma już wielką kulturę, czę< 
sto daleko większą niż nasza ludność 
wiejska, nie tylko dlatego, że Żydzi 


faktach. Powtarzam, że nie mogę się 
zgodzić na to, ażeby działalność Kule 
tury Narodowej była stosowana także 
do narodowości żydowskiej. 

Jest taka anegdota, że gdy do pews 
nego dygnitarza rosyjskiego zwrócił 
się cesarz z zapytaniem, co może dla 
niego zrobić,- to ten odpowiedział: — 
proszę mnie zrobić Niemcem. A było 
to w okresie, kiedy Niemcy mieli wiele 
ki wpływ w Rosji. To by można zas 
stosować i u nas i 80 procent Polaków 


że się opodatkować na to, aby nie- 
zdrowa atmosfera, jaka się wytworzy: 
ła w naszym Państwie, zamieniła się 


Stanowisko ukraińców 

Nie mogąc na zasadzie regulaminu 
wnieść porawki „dla wszystkich naro: 
dowości słowiańskich” — będę głosoe 
wał przeciw poprawce p. Pełczyńskiej. 
na wielki plan, godny obu narodów. 

Pos. Kużmowycz oświadcza, że chos 
ciaż przemówienie p. gen. Żeligowskie* 
go miało niektóre akcenty, będące ode 
nośnie art. 4 ustawy kompromisem w 
stronę Ukraińców, jednak przeciwko 
jego poprawce posłowie ukraińscy mus 
szą wypowiedzieć się zasadniczo. 
Mówca prosi, aby w art. 4, dotyczą 
cym środków działania Funduszu, by* 
ła mowa o popieraniu kultury innych 
narodowości. 


Protest żydowski 
Pos. Sommerstcin, nawiązując do 
wywodów pos. Żeligowskiego, protes 
stuje przeciwko dyskryminacji obywa« 
teli w Państwie według wyznania i na« 
rodowości, oraz przeciw tendencjom 


BW oF Dziś w APOLLO sensacja o Której mówi prasa całego świata! 


Film o niebywałej potędze I rozmachu 


„MIASTO 


skupili w swych rękach na całym świe 
cie największe kapitały, nie tylko dla- 
tego, że mają oni taką spójnię narodo= 
wą, jakiej może nie ma żaden inny na: 
ród, ale szczególnie dlatego, że zmusili 
oni przez pracę swojej myśli inne na- 
rody, żeby uznały ją za myśl swoją. 
Żydzi bardzo mało przyczynili się do 
powstania naszego Państwa. Wszysts 
ko się zmienia, tylko nie zmienia się 
psychika narodów. Narodowości sło: 
wiańskie różnią się w wielu rzeczach, 
ale daleko więcej spraw łączy je z so» 
bą. Natomiast Żydzi mają inną psy* 
chologię, być może nawet że MR 
z pewnością, gdybym był Żydem, to 
bym tak samo postępował jak wszyscy 
Żydzi. Nie chcę tu wypowiadać żad« 
nych złośliwości, chcę mówić tylką 9 


) ANATOL* 


mogłoby powiedzieć: — chcielibyśmy 
mieć takie prawa, jakie mają Żydzi w 
Polsce, A nie mamy określonej politye 
ki wobec narodowości słowiańskich i 
wobec Żydów. Do pierwszych. często 
stosujemy niepotrzebne rygory, a drus 
dzy zapanował nad całym życiem nas 
szym państwowym i kulturalnym. Zaś 
polityka żydowska powinna polegać 
na tym — żal mi, że muszę to powie- 
dzieć — że Żydzi muszą opuścić Pol: 
skę. Tego wymaga interes obu naros 
dów. Musimy wyłonić władze emigra« 
cyjne, stworzyć specjalny fundusz, mo 


wedle słynnej powieści, KELLERMANA. 
W_głów. rol. Gustaw FRÖHLICH, Brygida 
HORNEY, Fritz KAMPERS oraz setki statys 


odmiennego traktowania ich zależnie 
od narodowości, do jakiej należą. W , 
konkluzji mówca wypowiedział się sta 
nowczo przeciwko stanowisku pos. Że 
ligowskiego. 

Pos. Wagner podkreśla, że jesteśmy 
gospodarzami własnego państwa i mo* 
żemy sobie pozwolić na to, by mieć 
komórkę w postaci omawianej usta: 
wy, przeznaczoną wyłącznie dla celów 
kultury polskiej. Z tych względów o: 
świadczam się za poprawką Senatu, 
skreślającą art, 4 i przeciw wnioskowi 
p. Pełczyńskiej, (Oklaski.) 


Interes kultury polskiej zwyciężył 


W głosowaniu Sejm przyjął wszyst» 
kie poprawki Senatu, te, które komie 


Uwaga? 


Już rozpoczęliśmy sprzedaż 
materjałów letnich po cenach 


posezonowych. 


DOM MODY 


Warszawa w kwiatach 
czeka na przyjazd Króla Karola 


Warszawa, 16. 6. (Tel. wi. — s. b.) 
W Warszawie trwają gorączkowe przy- 
gotowania do jak najpiękniejszego 
przystrojenia stolicy na powitanie kró: 
la rumuńskiego Karola 1I. Nad praca: 
mi przygotowawczymi pracuje cały 
sztab artystów, malarzy, architektów, 
ogrodników. Kilkunastu artystów mae 
larzy maluje godła Rumunii i cyfry 
królewskie, które zdobić będą przeszło 
600 „specjalnie ustawionych masztów z 
barwami obu państw. Specjalny zastęp 
szwaczek uszył już 7 tys. metrów flag 
barw narodowych Rumunii i Polski, O- 
prócz masztów z flagami ustawione bę: 
dą w kilku punktach miasta bramy 
triumfaine, oparte na wysokich wies 
żach. Z zapadnieciem mróku cała Wars 


szawa będzie bardzo bogato ilumino- 
wana. Założone będą specjalne deko- 
racje neonowe. Kwietniki i zieleńce pos 
kryją się nowymi wspaniałymi kobier- 
cami kwietnymi. Ma to być dekoracja, 
jakiej już Warszawa dawno nie oglą: 
dała. 
PCOS ESY 
Bułgarli urodził się następca 
tronu 

Sofia, 16, 6. (Tel. wł). Urzędowo 
komunikują, że dziś rano królowa buł 
garska powiła potomka płci meskiej — 
następce tronu bułgarskiego. 


m 


sja sejmowa uchwaliła przyjąć, i te, 
które proponowała odrzucić. Przyjęta 
więc została poprawka Senatu, która 
byla przedmiotem dzisiejszej dyskusji 
i na mocy której zostaje skreślony 
art. śety, mówiący o uwzględnianiu pos 
trzeb kulturalnych narodowości, wcho 
dzących w skład Rzeczypospolitej. 

Sprawozdawca p. Jahoda:Żółtowski 
w dłuższym przemówieniu zreferował 
sprawę Towarzystwa Ubezpieczenio+ 
wego Phoenix i poprawki, które Senat 
wprowadził do ustawy, regulującej in+ 
teresy osób ubezpieczonych w Phoc+ 
nixie. Sejm przyjął wszystkie poprawe 
ki Senatu, oraz rezolucję, zgłoszoną 
przez pos. Zakrockiego, wzywającą 
rząd do jak najszybszego uregulowa* 
nia sprawy Towarzystwa Phoenix 
przez przejęcie portfelu przez krajowe 
instytucje ubezpieczeniowe. 

Pos. Madeyski referował zmiany 
Senatu do ustawy o zapewnieniu pra: 
cy i zaopatrzeniu uczestników walk o 
niepodległość. W głosowaniu Izba 
przyjęła zmiany Senatu w myśl wnio: 
sków komisji. Co do zmiany odnośnie 
art. 5, to za jej odrzuceniem wypowiee 
działo się 49 posłów, zaś za przyjęciem 
36 posłów. Zmiana więc została odrzu: 
cona. 


Księżna Julianna oczekuje 
potomstwa 


Amsterdam, 16. 6. (PAT). Ksieżna na: 
stępczyni tronu Juiiana oczekuje w naj 
bliższym czasie potomka. Oświadczyła 
to wczoraj przez radio, oznaimiając, że 
„Z racji szczęśliwych powodów natury 
zdrowtnej" będzie się musiała poz 
wstrzymać od udziału w obchodach i 


| uroczystościach publicznych. 
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Czy koali- 
cja albo 
totalizim © 


P. Cat+Mackiewicz, wileński kon: 
serwatysta byl do niedawna zapas 
lonym szermierzem konsolidacji, 
którą pojmował — dodatkowa in: 
terpretacja jest nieodzowna, bo ma* 


my tych pojmowań konsolidacji 
kilka — jako koalicję stronnictw. 
Nie wszystkich jednak stronnictw 


tylko tych, które możnaby określić 
jako przedwojenną, społeczną pras 
wicę, czyli takie vis A vis PPS, w 
klasowym froncie ludowym. 

Ostatnio padł cień na optymisty* 
czny zapał wileńskiego publicysty, 
zawiedzionego zwłaszcza nieoczekie 
wanymi dla jego polityki, konse 
kwencjami  komerszu „Arkonii“, 
Społecznie prawicowy, konserwaty* 
wny charakter tej korporacji nies 
wątpliwie odpowiadał jego gustom, 
a mniemał, że chodziło tam o ukłon 
w stronę Str. Nar. Jeszcze mniej po* 
dobała mu się jednak zapowiedź o% 
becności . Marsz. Śmigłego na zjeże 
dzie „Młodej wsi“. P. Cat«-Mackie+ 
wicz popadł w pesymizm i napisał 
artykuł pt. „Pyrz, komersz, młoda 
wieś". 5 

Czytamy w nim naprzód remini« 
scencję zeszłorocznej manifestacji w 
Nowosielcach: 

„Rok temu, 29 czerwca była w Nowosiela 
cach manifestacja na cześć Michała Pyrza, 
Manifestację tą zaszczycił marsz. RydzeŚmi« 
sly. Ale chłopi urządzili manifestację na 
cześć Wincentego Witosa. Niezależnie od 
poglądu, czy amnestia dla p. Witosa jest 
KAZ czy też nic, trzeba rozumieć, że 
wobec generała który reprezentuje i wojsko 
i siebie i istniejący w Polsce porządek 
czy taka manifestacja była wysoce niewła: 
ściwa”. 

Potem wspomnienie  komerszu 
„Arkonii“, słusznie melancholijne, 
skoro Cat wiązał z nim nadzieje na 
porozumienie ze Stron. Narodowym: 

„Kilka tygodni temu marsz Rydz-Śmigly 
znów reprezentując armię, bo tej się od jego 
osoby oddzielić nie da, był na komerszu 
Arkonii symbolizując jakgdyby, że chce się 
zbliżyć do młodzicży, która kiedyś pod jee 
go może dowództwem będzie krew przelee 
wać. Młodzież powitała go gorąco, serdecza 
nie, entuzjastycznie i to przynosi jej zas 
szczyt, Ale stronnictwo, które właśnie na tę 
część młodzieży wpływa, odpowiedziało na 
ten komersz nicprzyzwoitym mojem zd 
niem komunikatem, zawieszając k: 
dwóch członków stronnictwa za to, ż 
znaleźli za jednym stołem z marszałkiem 
stojącym na czele polskiego wojska". 

I wreszcie po zanotowaniu pogło* 
ski, że Marsz. Śmigły przyjedzie na 
zjazd Młodej Wsi, jako wniosek o% 
gólny, pesymizmem zabarwiona als 


ternatywa: dobrowolnej zgody 1 
kompromisu, albo tyranii i totalie 
zmu: 


Kor 


„Dlaczego piszę to zestawienie Pyrz. 
ine Młoda Wieś? 

A dla przy 
dzo głębokich, Oto k 
jący się historią wie, że narody, 
swoje Sily społeczne umicją dobrowolnie 
zepić w jedną całość, jak n, p. naród anz 
giclski i są narody z których moc wykrzt 
sać dopiero może jakiś samodzierżawca, jar 
kiš tyran, jakiś dyktator. 


A jednak, jeśli nie chcemy totalizmu, jeśli 
sami, swobodnie; tyranii chcemy r: 
naszym wolnym państwem to musimy 
SARE wspólny język, jakąś z 


a 


Ugo: 
ompromis. Jeśli różne partie chcą stars 


do totalizmu, to t 
znajdzie się ta 
ierw dobiegnie" 


Nie dziwimy mowi 
wniosków, wysnuwanych przez Ca* 
ta logicznie z wlasnych założeń, ale 
dziwimy się założeniom. bo są nież 
słuszne, Konsolidacja bowiem w ins 
terptetacji p. Mackiewicza, ta kons 
solidacja, której jest od wielu miez 
siecy utalentowanym apostolem do 
smutnych iadczeń prowadzić 
musi, zreal sie nie da, a gdyby 


eba się na to zg0ż 
jedna, która do 


nawet chwilowo się powiodła, nie 
byłaby niczym dobrym. 
Nie da się zrealizować, bo to na 


czego czele stoją partyjni przywódcy 
Obożycji nie jest wcale siłą i instru 
mentem w ich ręku, ale przeciwnie 
oni wlaśnie są bezwładnymi narzę: 
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Jesteśmy w trakcie odrobienia jednej 
z największych zaległości w dziedzinie 
oświatowo « wychowawczej: rozbudowy 
szkolnictwa zawodowego. Przeważna 
część tych szkół ma służyć życiu gor 
spodarczemu. Mamy przemysłowi, rze- 
mioósłu, handlowi, rolnictwu, spółdziel 
czości dostarczyć ludzi, zawodowo wy* 
szkolonych, wykwalifikowanych teores 
tycznie i praktycznie. 

I tu wysuwa się bardzo ważny pro- 
blem: szkolnictwo zawodowe musi poz 
zostawać w bezpośredniej łączności ze 
sferami gospodarczymi — i na odwrót: 
sfery gospodarcze muszą mieć możność 
wskazywania -szkolnictwu zawodowe: 
mu, czego im potrzeba, jakie są ich dos 
świadczenia, jakie wskazania i postu- 
laty. 

Chodzi więc o zagadnienie sharmoni* 
zowania obopólnych wysiłków: i szkoły 


ISzkolnictwo zawodowe i sfery gospodarcze 


i warsztatów pracy. Nie mogą bowiem 
biec te wysiłki dwoma równoległymi 
torami, muszą się przecinać i zazębiać 
w tym punkcie, który reprezentuje 
wspólne zainteresowania zarówno szkó+ 
ły, jak i życia gospodarczego. 
~ To też za bardzo pożyteczne uznać 
trzeba Świeżo wydane zarządzenie mie 
nisterstwa oświaty, kładące silny nacisk 
na jak najściślejszą współpracę szkolni- 
ctwa zawodowego ze sferami gospodar- 
czymi. F 
Zarządzenie to domaga się od kuras 
torów szkolnych, by co pewien czas ode 
bywali konferencje porozumiewawcze z 
przedstawiciclami sfer gospodarczych. 
Oczywiście niz w formie wiecowej, nie 
przez tłumne zebrania, ale w obecno- 
ści starannie dobranych kilkunastu us 
czestników, których poglądy i żądania 
istotnie mogłyby być w danci. dziedzi: 


BYS NIE ZAŁOWAŁ, ŻE WYGREŁ KTO INNY 


Kup Jeszcze dziś los l-ej klasy 
w słynnej ze szczęścia Kolekturze 
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dziami tej sily, A czym jest ta sila? 
Jest reakcją przeciw wielkim i ko+ 
niecznym wysiłkom budowania sil- 
nego państwa, które w ciagu lat pod 
kierownictwem Marsz, Piłsudskiego 
były czynione. Jest to reakcja zmęż 
czenia, słabości, anarchii i rozprzęć 
żenia polskiego społeczeństwa, któ% 
rą to reakcję wspierają obce agentus 
ry i antynarodowe. klasowe prądy. 

Z tą reakcją nie m bvć paks 
tów ani kompromisów, bo trzebaby 
za ten kompromis zapłacić przekreź 
śleniem całego dorobku. Przywódcy 
zaś nie mogą się dać przejednać, bo 
by zostali nazajutrz bez żołnierzy, a 
na taką decyzję, dyktowana przekos 
naniem, tylko wyjatkowo silne cha: 
raktery mogą sie zdobyć. 

A, nawet zrealizowana. taka koali- 
cyjna konsolidacja nie bvłaby nie 
czym dobrym, bo 1) byłaby likwida- 
cją Konstytucji Kwietniowei, czego 
Cat chyba nie chce, 2) doprowad 
laby do najgorszej formy koalicyj: 
nego rządu, którego partnerzy zgo% 
dni w opozycji nie godziliby się w 
żadnym punkcie na radzie minie 
strów. 

Czy nierealność konsolidacji, po 
jętej jako koalicja partyjna oznacza 
bankructwo idei zjednoczenia na- 
rodowego w ogóle? Bvnaimniej. 

Jest tylko jedna i jedyna, trudna, 
ale realna i skuteczna konsolidacja, 
której należy dokonać: konsolida* 
cja tych ystkich grup i osób, 
które zgodziły się bez zastrzeżeń i 
szczerze na program i organizacji 
bozu Zjednoczenia Narodowego. 
Ten program i ten obóz jest realnym 
wyrazem konsolidacji na nowej pła* 
źnie ustaleń i wobec nowych 


zadań pr: „a bez względu na 
i i grupy, tych wszy* 

zy stanęli na wspólnym 
należy w organizacii OZN. 
do zwy» 


gruncie 
uszeregować i poprowadzi 
cięskiej walki politycznej o opinię i 
duszę całego społeczeństwa. 


W ten sposób pojeta konsolidacja 
jest jedynie realnym i politycznym 
programem tworzenia nowej siły 
politycznej w Polsce, która pos 
tencjonalnie zresztą istnieje. Nie res 
alna jest natomiast — na pozór reali< 
styczna, a naprawdę niepolityczna 
tylko faktorska — koncepcia wy: 
manewrowania nowej siły przez take 
tyczne kombinacje sił istniejących. 


Polityka na serio, polityka z praw 
dziwego zdarzenia jest zawsze twos 
rzeniem nowej siły. Czepianie się sił 
istniejących, to strata czasu. zajęcie 
faktorów i ckwilibrystów. Trzeba 
dać mu spokój tym bardziej. że w 
społeczeństwie polskim drzemie na 
prawdę ta nowa siła polityczna, a 
rozbudzenie jej i zorganizowanie jest 
koniecznością, nieodzownym warun* 
kiem pomyślnego rozwoju. Społes 
czeństwo jest lepsze niż to sobie 
„góra* wyobraża. Trzeba mieć wię* 
cej wiary w jego siły i we własną 
ideę, 

Doświadczenie ostatnich miesięcy 
może już przekonało p. Cata i in 
nych, że na pozór realistyczna kon» 
cepcja konsolidacji koalicyjnej jest 
naprawdę nierealną utopią. Test inna 
droga polityczna i inna konsolidacja, 
która nie prowadzi, ani do koalicji 
partyjnej, ani do tyrańskiego tota- 
lizmu. 


ZDZISŁAW STAHL 


Str. 3 


nie uważane za opinię sfer gospodar- 
czych. A 

Cóż na takich konferenciach miano 
by rozważać i ustalać? 

Przede wszystkim sfery gospodarcze 
zostałyby poinformowane o stanie 1 
rozwoju szkolnictwa zawodowego w 
danym okręgu; dalej: kuratoria szkole 
ne otrzymałyby dane o potrzebach ży: 
cia gospodarczego w zakresie kształce» 
nia zawodowego. 

Takie uzgodnienie ma duża donio- 
słość, Struktura gospodarczoszawodowa 
naszego kraju jest bardzo różnolita. 
Inna w „Polsce A" i inna zupełnie w 
„Polsce B", Innych szkół zawodowych 
będzie się domagał dlaswego życia go» 
spodarczego okręg przemysłowy, a ine 
nych okręg rolniczy. Innych Łódź, 
Bielsk czy Białystok, komasujące prze- 
mysł włókienniczy, a innych przyszły 
„okręg centralny”, tworzony w Sando+ 
mierskim, -To też geograficzne rozpłae 
nowanie sieci szkół zawodowych ma 
wielkie znaczenie — i porozumienie 
między okręgowymi władzami szkolny- 
mi a okręgowym przedstawicielstwem 
sfer gospodarczych najlepiej wypośrogł« 
kuje potrzeby danej połaci kraju, 

Nie na tym jednak powinna się ograe 
niczyć ta współpraca. Jedną z progra: 
mowych zasad szkolnictwa zawodowe. 
go jest umożliwienie młodzież prakty« 
kowania w przedsiębiorstwach, Już w 
okresie nauki musi uczeń wejrzeć w 
organizację i tok pracy swego przys 
szłego zawodu; same wykłady czy pos 
kazy w gabinetach szkolnych nie wy- 
starczają, uzupełnieniem nauki szkole 
nej musi być pobyt -w fabryce czy 
warsztacie, poznanie z bliska tętnią: 
cego w nim życia. Tę praktyke muszą 
uzgodnić władze szkolne z przedsię- 
biorstwami, podobnie zreszta, jak i bare 
dzo ważną rzecz: by absolwenci szkół 
otrzymali zatrudnienie we właściwych 
dla nich zawodach. A więc: by szkoły 
wiedziały, na ilu absolwentów refleke 
tują przedsiębiorstwa, i vice versa: by 
przedsiębiorcy wiedzili, na ilu wykwa* 
lifikowanych zawodowców mogą liczyć, 

Wreszcie: trzeba uzgodnić pomoc 
sfer gospodarczych dla szkół zawodos 
wych. To, co w szkołach ogólnokształ: 
cących zwie się „pomocą naukową” ma 
w szkolnictwie zawodowym inny. zupełe 
nie charakter. Tam stanowią ją książki 
czy mapy, gabinety przyrodnicze czy 
fizyczne, słowem: sprzęt raczej teorety- 
czny — tu, w szkołach zawodowych, 
pomocami naukowymi są głównie przed 
mioty, będące w praktycznym użyciu 
fabryk czy warsztatów. Szkoła nimi 
przeważnie nie będzie rozporządzała; 
winny je dostarczyć przedsiebiorstwa, 
by młodzież już w czasie nauki mogła 
z tych pomocy korzystać. Lecz pomoc 
nie tylko w tym ma się wyrażać. Jeśli 
zespół przemysłowców czv rzemieślni« 
ków, kupców czy rolników zrozumie, 
że rozwój przedsiębiorstwa w pierws 
Szym rzędzie zależeć bedzie od napły- 
wu jak najlepszych sił — to zrozumie 
zarazem, że w ciężkich obecnie warun: 
kach finansowych, w jakich kształci się 
młodzież, trzeba przeznaczyć pewne 
kwoty, by ulżyć doli tei młodzieży, u< 
stanawiać stypendia, czy inne środki 
pomocy, a tymsamym sprawić. aby u 
czeń szkoły zawodowej mógł z całą in- 
tensywnością kształcić się na przyszłe- 
go fachowca. Pomoc ta z*newnością 
tym, którzy jej użyczą, sowicie się or 
płaci... 

Mamy zatem — jak z tego ogólniko+ 
wego zestawienia widać — wcale ob- 
szerny program, który zarządzone 
przez ministerstwo oświaty konferencje 
mają zrealizować. 

Trzeba, by intencje centralnej władzy 
szkolnej znalazły pełne zrozumienie zae 
równo w kuratoriach, jak į w sferach 
gospodarczych. Bo tylko sharmonizo+ 
wanie wysiłków może dać możądany 
rezultat dla obu stron: szkolnictwa za- 
wodowego i życia gospodarczego, 
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„Dziś zacz 


Kraków, 15. 6, (Tel: wł.) Po przere 
wie przewodniczący zadaje oskarżones 
mu szereg pytań. 

Oskarżony. odpowiada drobiazgowo, 
opisując poszczególne fazy. 

Przez cały ciąg jego zeznań przewija 
się jeden motyw główny: akcja jego 
nie miala na celu żadnego anarchisty* 
sznego zamachu, a jedynie demonstra: 


ynamy. 
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idziemy na Myślenice!" 


(Dalszy ciąg zaznań Doboszyńskiego) 


cję. Dążył do tego, aby akcja jego prze 
wlekła się jak najdłużej, chcąc, aby na 
te fakty zwróciła uwagę opinia pus 
bliczna, a tym samym nastąpił zwrot 
w traktowaniu ruchu narodowego, ma 
jącego uzdrowić stosunki w Polsce, jas 
ko tamy przeciwko zalewowi wywro* 
towej akcji komunizmu i szkodliwej 
działalności Żydów. 


Formowanie „drużyn ochronnych“ 


Na pytanie przewodniczącego wice: 
prezesa dr. Krupińskiego opisuje spoz 
sób formowania t. zw. drużyn ochrone 
nych, przy formowaniu których kies 
rował się doborem ludzi silnych i od- 
ważnych. Próbne alarmy miały na ces 
lu przekonanie się o ich sprawności, 
Na kilka dni przed wyprawą ` myśleź 
nicką zrobił alarm próbny w kilku 
miejscowościach. 

Krytycznego dnia w Chorowicach 
między godz. 22 a 25 stawiło się 70 
osób; nie byli uzbrojeni; przyszli z ros 
werami i plecakami. Co do 4 rewolweś 
rów, jakie jego ludzie posiadali, usiłus 
je ten fakt wytłumaczyć tym, że na 
każdym zebraniu większej ilości włos 
Ścian może się zdarzyć, że na kilku: 
dziesięciu ludzi kilku może mieć broń, 
szczególnie ludzie młodzi. 

Na dalsze pytanie przewódniczące: 
go zeznaje, że towarzysze jego zaopas 
trzyli się w siekiery i łomy żelazne. 
Ludzi, którzy zebrali się w lesie Cho: 
rawickim, nie informował o właście 
wym celu, a mówił jedynie, że chodzi 
© rzecz poważną. Nie przeczy, że użył 


Sprawa 


Na zapytanie przewodniczącego, jak 
przedstawiała się sprawa „wici“, bo- 
wiem policjanci spotkali jego ludzi z 
tymi „wiciami* w okolicach Myślenic, 
Obrońca Stypułkowski prosi przewod 
niczącego o zezwolenie oskarżonemu 
podejścia do stołu sędziowskiego, by 
na mapie mógł się o tym wypowie+ 
dzieć, 

Osk, Doboszyński zbliża się do stos 
fu sędziowskiego i usiłuje wykazać, że 
to byłoby niemożliwe. 

Na zapytanie przewodniczącego, co 
powiedział podczas zatrzymania go 
przez ścigających, zeznaje, iż powie* 
dział: „nie strzelać, jestem ranny". | 

Na dalsze pytanie. czy na terenie 


Najście na 


Następnie opisuje najście na postes 
tunek, W niszczeniu urządzenia osobie 


HURTOWNI 
TERSTYLNEJ 


wyrażenia „Dziś zaczynamy, Idziemy 
na Myślenice". Sam plan ogólny akcji 
zrodził się u niego po powrocie z Kra: 
kowa i wówczas zarysowała się u nie= 
go bliżej marszruta. W tym okresie 
objechał kilka miejscowości, m. in, za» 
trzymał się także w Nowym Targu, 
gdzie od dr. Mecha, prezesa tamt. Koła 
Stron. Nar., dowiedział się, że stosune 
ki w powiecie nowotarskim mają mieć 


charakter podobny, jak w Myślenie 
cach. 
Na zapytanie AC 


czy rozsyłał wici za pomocą umówio» 
nych znaków papierowych, oskarżony 
zaprzecza temu, 

Cdlem zabezpieczenia sobie na wys 
Padek rozbicia jego grupy w Myślenie 
cach przez policję odwrotu, wysłał pa- 
trol, złożony z 4 ludzi do Poręby, nie 
informował ich jednak o właściwym 
zamiarze marszu na Myślenice, W wy» 
padku rozbicia, ludzie jego mieli się 
zebrać na moście w Drogini. Liczył się 
z tym, że w Myślenicach znajduje się 
jednak na tyle policji, że mogłaby pos 
niekąd sparaliżować jego akcję, 


„Wici“ 


powiatu nowotarskiego nie bylo jas 
kich przygotowań do akcji, oskarżony 
zeznaje, że nie łudził się nawet co do 
możności pozyskania narodowców z 
nowotarskiego, bowiem bez zezwole- 
nia przewodniczącego tamtejszego pre» 
zesa, żaden z członków, jak podkre 
Śla, organizacji zdyscyplinowanej, nie 
poszedłby na to. 

Na zapytanie przewodniczącego dla- 
czego zabrał broń odpowiada, że uczy» 
nił to dla samoobrony, gdyż w wypad 
ku gdyby broń zostawił policja szybe 
ko uzbroiłaby się i nim wyszliby z My 
ślenic, mogłaby się przelać krew, gdyż 
sądzi, że policja strzelałaby, 


posterunek 


ście udziału nie brał, Gdy na dobija- 
nie się jego ludzi nikt nie odpowiadał, 
wyważyli drzwi, Gdy wszedł z rewol+ 
werem w ręku zastał w mieszkaniu jas 
kiegoś człowieka w negliżu, z którego 
głowy spływały krople krwi. Jeden z 
uczestników wyprawy powiedział, że 
pobity używał nie parlamentarnych 
wyrażeń pod ich adresem i że uderzył 
go laską. Następnie udali się 3 jego lu- 
dzie na poszukiwanie broni i amunie 
cji, Zabrano broń i amunic. 
no karabiny i rewolwery. O zabraniu 
jakichś jnnych przedmiotów, szczególe 
nie zaś pieniędzy, nic nic wie. W tym 
czasie inna grupa demolowała sklepy 
żydowskie do czego dał rozkaz. Powo 
łując się na Przytyk (miejscowość) os 
skarżony „oświadcza, iż obawiał się, a- 
by ludność żydowska, którą posądza 
o to, iż jest dobrze uzbrojona, nie za” 
częła strzelać z okien. Rozstawił zatym 
ludzi na rynku i na wypadek usiłowae 
nia otwarcia jakiegoś okna, ludzi cl 
mieli nakazać natychmiastowe ich zam 
knięcie, Gdy na rynku ukazał się jakiś 
Żyd, ludzie jego strzelili na postrach 
w: powietrze. W jego obecności zdemo 
lowano szereg sklepów, gdzie z jedne» 
go ze sklepów z konfekcją wyciągnęli 
kilkanaście sztuk garderoby, którą nas 
stępnie podpalili. Jednocześnie wydał 
polecenie podpalenia synagogi, co mia 
no uskutecznić przy pomocy 2 flaszęk 


nafty, Miało to być — jak się wyraża 
— ostrzeżenie, że jeśliby jakiś kościół 
został znieważony, to aby wiedziano 
na kim będą szukali odwetu. Nie sąs 


Ucieczka przed 


Po ukończeniu akcji na rynku udał 
się z ludźmi do domu starosty. Na pię 
trze nie było nikogo z jego ludzi, któ- 
rzyby mieli karabiny, czy ktoś miał res 
wolwer, tego nie wie. Pod dom starosty 
udało się około 50 ludzi, Kilku weszło 
z nim razem, Następnie kazał zdemolo: 
wać mieszkanie i szukać samego staz 
rosty. 

Doboszyński po przerwie w dalszym 
ciągu opisuje swoją ucieczkę przed pos 
licją. Po rozbiciu przez policję oska: 
rżony wraz ze swymi towarzyszami do- 
szedł do Zubrzycy Dolnej w dniu 26 
czerwca ub, r. o godz. 8 rano, Ponieważ 
byli zmęczeni, udali się na polańkę do 
lasu, gdzie po wystawieniu czujek ©% 
skarżony zasnął. Obudziło go po pew- 
nym czasie szarpanie. Oskarżony w ode 
leglości 40 kroków od polanki zobaczył 
tyralierę straży granicznej, która ode 
dała w stronę obozujących szereg strza- 
łów. Rozpoczęła się ucieczka. Jak zes 
znaje Doboszyński, jego towarzysze Ue 
ciekli w iną stronę, tak, że został sam 
za krzakiem. Przez chwilę słyszał z ode 
dali strzały. Następnie przy pomocy 
gwizdka po pewnym czasie starał się 
zebrać swoich towarzyszy, iednakże to 
się nie udało. Udał się lasem w kierun* 
ku Zawoi, gdzie przebywał przez 2 dni. 
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dzi, aby to mogło bylo wywołać pożar 
w miasteczku, gdyż dzień był bez- 
wietrzny, 


strażą graniczną 

W Zawoi od chłopów dowiedział się, 
gdzie mieszka kierownik miejscowej 
placówki Stronnictwa Narodowego. Gdy 
do niego poszedł i poprosił o pomoc, 
odpowiedział mu, iż bez pozwolenia 
zwierzchników organizacyjnych niemo- 
że mu pomóc. Wobec tego poszedł do 
Jasu. Tam dostarczał mu żywności pes 
wien chłop. Następnie Doboszyński os 
pisuje sam moment ujęcia przez poste. 
runkowego Kossowskiego, który zas 
stał go w lesie w chwili drzemki, Pos 
sterunkowy Kossowski był ubrany po 
cywilnemu. Mówi, że go to zdezorien- 
towało, gdyż nie przypuszczał, że to 
może być policjant, Dalej Doboszyńs 
ski opisuje, jak został raniony i stwier« 
dza, że sam rewolweru nie wyjął, Res 
wolwer ten znaleziono przy nim w 
pochwie. Na pytanie przewodniczącego 
zaprzecza, jakoby podczas akcji w Pos 
rębie strzelał, o czym zezmali niektórzy 
świadkowie. Następnie przewodniczą- 
cy zadaje oskarżonemu szereg pytań, 
dotyczących działalności Stronnictwa 
Narodowego w pow. krakowskim i mys 
ślenickim w r. 1954 į 1935, o ilość kół, 
obwodów itd, Na prośbę obrony przes 
wodniczący zarządził przerwe do go- 
dziny 16.45, 


Zakończenie Zjazdu 
muzeologów z całej Polski 


W trzecim dniu Zjazdu muzeologów 
z całej Polski, delegaci udali się auto- 
busami do Podhorzec. Przed tym ode 
było się ostatnie posiedzenie plenarne, 
na którym załatwiono szereg bardzo 
ważnych i atkualnych spraw dla mu: 
zealnictwa polskićgo. Z kolei dokona- 
no wyboru zarządu w tym samym 
składzie, Prezesem Związku jest nadal 
prof. dr. Kopera, zastępcami: dyr. dr. 
Czołowski za Lwowa i Lauterbach z 
Warszawy. W czasie obrad wyrażono 
gorące podziękowanie za przyjęcie we 
Lwowit, a przede wszystkim prez. 
drowi Ostrowskiemu za serdeczną gor 
ścinę, osobiste zainteresowanie się 
Zjazdóm i za umożliwienie zwiedzenia 
cenhych zabytów Lwowa. Poszczególe 
ni mówcy nie mieli słów uznania dla 
Zarządu miasta za pietyzm, jakim ota- 
cza Kamienicę Królewską, ten „Lwowe 
ski Wawel“, za wzorową konserwację 
zbiorów, a przede wszystkim wspani. 
łej zbrojowni. Podziękowano rów: 
X. Lubomirskiemu za gościnę i stałe 
towarzyszenie uczestnikom Zjazdu. 
W końcu wyrażono gorącą podziękę 
wszystkim organizatorom Zjazdu, a 
wmn 


przede wszystkim dyr. dr. Czołowskię 
mu, p. Mękickiemu z żoną i dr. Gęba* 
rowiczowi. 

W Podhorcach goście zwiedzili 
wspaniały zamśk i zbiory. Imieniem 
właścicieli. upoważniony przez nich, 
powitał gości dyr. dr. Czołowski, po 
czym odczytał gorący telegram Ks. 
Sanguszkowej, Imieniem Ks. Sangur 
szków przyjmowała gości śniadaniem 
hr. Sobańska, 

Oprowadzani przez dyr, Czołow- 
skiego i p. Mękicką, goście zwiedzili 
wspaniałe zbroje, a następnie 10<morv 
gowy grunt, ofiarowany przez Ks. Ro» 
mana Sanguszkę na osiedle wypoczyne 
kowe dla pracowników muzcalnych. 
W niedługim czasie stanie tam pierw= 
szy dom wypoczynkowy, 

W drodze powrotnej goście zwiedził» 
li Olesko, gdzie roboty konserwator« 
skie prowadzone są pod ścisłym kie- 
rownietwem prof, Minkiewicza. 

Na tym zakończono Zjazd, następny 
odbędzie się w Sandomierzu. 

Część gości opuściła wczoraj Lwów, 
inni pozostali jeszcze oglądając wspas 
niałe zabytki naszego miasta, 


Pokaz budowlany 
na XVII. Targach Wschodnich 


Atrakcją tegorocznych XVII Mie: 
dzynarodowych Targów Wschodnich 
we Lwowie będą Targi Techniczne, 
które stać będą pod hasłem mobiliza- 
cji twórczej energii dla gospodarczego 
uniezależnienia Polski. Nad organiza: 
cją Targów Technicznych czuwa Szee 
reg czołowych przedstawicieli 
inżynierskiego w Polsce. Wśród mnóe 
gich sekcyj, które wypełnią 4 pawilo= 
ny o pojemności 6.000 mtr. kw, pos 
ważne miejsce zajmie miejsce zajmie 
sekcja budowlana, nad którą opieke 
objął profesor Politechniki Lwowskiej 
inż. K. Bartoszewicz. Celem sekcji bu» 
dowlanej bedzie pokaz wszystkich 


nowoczesnych materiałów i form, ma: 
jących zastosowanie w naszym bu- 
downictwie we wszystkich jego gałę* 
ziach. W sekcji budowlanej przewi+ 
dziane są przeto działy: ogólno-budo+ 


wlany, dział stropów żelazobetono: 
wych, schodów, dział stolarski, po: 
dłóg, uszczelnień i izolacyj akustycze 


nych, dachów, pieców, instalacvj, nas 
rzędzi, maszyn budowlanych itd. 


Pamietaj 
codziennie 
o F. ©. N. 
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(ąd skazał Welwelazczerbowskiego na śmierć! 


Brześć n. Bugiem, 15. 6. (Tel. wł.) 
Sad Okręgowy w Brześciu po calos 
dziennej rozprawie przeciwko oskarżo 
nemu o zabójstwo posterunkowego 
slużby śłedczej Stefana Kędziory — 
18:letniemu Welwelowi Szczerbowskie 
mu — wydał wyrok skazujący go na 
karę śmierci, pozbawienie praw oby 
watelskich, zasądzenie na rzecz powód 


OBY Nr VRET PP OOO EEA 
Min. Św:ętosławski ustępuje? 


Warszawa, 15. 6, (Tel. wł. — s, b). 
Pogłoski o bliskim ustąpieniu ministra 
W. R. i O. P. prof. Świętosławskiego 
odżyły znowu i zarówno w kołach po- 
litycznych, jak i parlamentarnych krą: 
żą coraz uporczywiei. 


'Plenarne posiedzenie Sejmu 


Warszawa, 15, 6, (PAT). Jutro, t. j. 
dnia 16 b. m. odbędzie się o godz. 11 
jprzed południem plenarne posiedzenie 
Sejmu. Po załatwieniu poprawek ses 
nackich do projektów ustaw o zaopa* 
trzeniu uczestników walk o niepodle+ 
głość, o likwidacji mienia, opuszczo» 
nego, o Funduszu Kultury Narodowej 
Józefa Piłsudskiego i do noweli doty: 
czącej Tow. „Phoenix“, Sejm przystąpi 
do debaty nad rządowym projektem 
ustawy o zmianie ustawy z dn. 15 mar 
ra 1953 r. o szkołach akademickich. 

Referentem tego projektu jest pos. 
Drozd-Gierymski. 

Ostatnim punktem porządku dzien: 
nego będzie sprawozdanie Komisji 
oświatowej o rządowym projekcie us 
stawy o Polskiej Akademii Literatury 
(sprawozdawca pos. B. Pochmarski). 


Dalsze aresztowania 
w Moskwie 


Paryż, 15. 6, (Tel. wł). Agencja Has 
wasa donosi z Moskwy, że według 
krążących tam pogłosek, aresztowany 
również został zastępca komisarza lu- 
dowego spraw wewnętrznych Agranow 
Oraz Prokofjew, zastępca komisarza 
komunikacji. Podobno również i Mie 
chat, brat Łazarza, Kaganowicz, zas 
stępca komisarza obrony, został aresz- 
towany. * 

Agencja Havasa notuje również po% 
głoskę o aresztowaniu 20 komunistów 
niemieckich i 80 węgierskich. 


Wykolejenie się expressu 


Wiedeń, 15, 6. (PAT). Express Wies 
deń:Paryż, który wczoraj o godz, 21.35 
wyruszył z dworca zachodniego, wy- 
koleił się dziś około godz. 10 rano 
przy przejeździe przez stację Daalas w 
prowincji Arlberg. 9 wagonów, w tej 
liczbie wagon restauracyjny, wyskoczy* 
ło z szyn. 7 pasażerów odniosło lżejsze 
obrażenia, jeden zaś jest ciężko ranny. 
Na szczęście pociąg przy przejeździe 
przez stację zwolnił biegu. Ruch kolce 
jowy tymczasowo kierowany jest przez 
Bawarię. Przyczyną wypadku było, jak 
się zdaje, złe nastawienie zwrotnicy. 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY 


Wzrost zachmurzenia aż do desz- 
czów, począwszy od zachodu kraju. 
Umiarkowane wiatry z kierunków zaż 
chodnich, 


10 GWARANCJA SOLIDNOŚCI 
Lwów-Zamarstynów, ul. Ogrodnicka 5 


DW Telefon 246-67 


„DZIENNIK POLSKI“ 


ki cywilnej wdowy Kędziorowej 1 zł 

W uzasadnieniu wyroku sąd stanął 
na stanowisku, iż morderstwo doko= 
nane zostało bez uniesienia i że oskar- 


Czy dziekan Rybarski 


zaprowadzi porządek na U. J. P. 


Warszawa, 15. 6. (Tel. wł. — s. b.) 
Prasa dzisiejsza komentuje żywo wia- 
domość o wyborze Romana Rybar: 
skiego, profesora skarbowości Uniw. 
J. Piłsudskiego i przywódcy Stronnice 
twa Narodowego na dziekana Wydzia 
łu prawa. 

Zwraca się uwagę, że w ten sposób 
odpowiedzialność za warunki studiów 
na Uniwersytecie warszawskim spa- 
dnie w pewnym stopniu na przywóde 
cę tej samej partii, która jest główną 
inspiratorką awantur oraz uniemożli: 
wiania normalnego toku prac uniwer= 


iud 


1, 1%. czerwca 1937 r. 


żony jest normalnie rozwiniętym czło: 
wiekiem. 

Obrona oskarżonego zapowiedziała 
apelację, 
| ano 


który padł u nas 31 V na Nr. 104207 


udowodnił, że Kolektura 


BANKOWY 0.GRUSS 


syteckich. Wybór prof. Rybarskiego 
jest zrozumiałym wyrazem dawno us 
gruntowanych w sferach profesorskich 
tych wpływów politycznych, które jez 
go osoba reprezentuje. 

Jest on wprawdzie słusznie uważany 
za przedstawiciela t. zw. liberalnego 
skrzydła Stron. Narodowego, ale pare 
tyjna młodzież na uniwersytetach, 
przy cichej swojej frazeologii nacjona: 
lizmu rzekomo nowoczesnego, w praks 
tyce politycznej godzi się doskonale 
z kierunkiem swoich starszych, libes 
ralnych towarzyszy partyjnych. 


P.K.O. 500.101. 
iesi niezmiennie szczęśliwą 


sen 


te 22. ciągnienie 
a ber losu wygrać nie mozną 


Zajęcie Bilbao już tylko kwestią godzin 


Paryż, 15. 6. (Tel. wł;) Doniesienia 
ze wszystkich źródeł stwierdzają zg0* 
dnie, iż zajęcie Bilbao jesi kwestią naj: 
bliższego czasu. 

Gen. Franco wystosował dzisiaj do 
armii powstańczej, walczącej pod Bil- 
bao, telegram, wyrażający zadawole: 
nie, z rozwoju operacyj i zasylający 
życzenia dalszych sukcesów. 

Lotnictwo powstańcze sygnalizuje 
wielkie ożywienie na drodze Bilbao— 
Santander. Kolumny wojska i tabory 
dniem i nocą ciągną nieustannie w kie: 
runku Santander. 

Sytuację wojskową pod Bilbao o 
godz. l6-tej scharakteryzować można 
w, następujący sposób: Bilbao otoczo« 
ne jest wzgórzami ód zachodu i póle 
nocnoswschodu oraz południa. Naj- 
wyższym wzgórzem na poludnie jest 
Santa Marina (ok. 425 mtr.); najwięk» 
szą górą na pólnocno-wschodzie jest 
San Domingo (280 mtr.); na wscho* 
dzie zaś góra Archanda (230 mtr.). 

Santa Marina i San Domingo zosta” 
ły wzięte przez wojska powstańcze 


przed dwoma dniami, wczoraj zaś wiee 
czorem zajęte zostało atakiem na bas 
gnety wzgórze Archanda. Na wzgós 


Gen. Franco wzywa do kapitulacji 


Bilbao, 15. 6. (PAT) Samoloty poz Korespondent „Giornale d'Italia" z 
wstańcze zrzuciły dziś po południu tys | Derio zapowiada, iż upadku Bilbao na 
siące odezw, podpisanych przez gen. | leży spodziewać się w ciągu 24 godzin, 
Franco, wzywających do poddania | Ponadto korespondent zauważa, że 
miasta, „ | zdobycie kraju Basków zapewni armii 

Gen. Franco zapowiada, że ukarani | gen. Franco olbrzymie zapasy surowa 
będą jedynie przewódcy, którzy „nies | ców, zwlaszcza węgla i rudy żelaznej, 
cnie zdradzili ludność, poświęcając ją | w które to surowce zaopatrywali się 
dla swych niskich ambicyj". Ci, któ: | tam dotąd Anglicy. W ciągu ostatnich 
rzy nie popełnili żadnych zbrodni i | dwóch dni wojska powstańcze wzięły 
którzy dobrowolnie złożą broń, nie | 11,000 jeńców. W końcu korespondent 
potrzebują się niczego obawiać. podkreśla znaczenie, jakie dla gen. 
> Rzym, 15. 6. (Tel. wł.) Dzienniki w | Franco mieć będzie zawładnięcie base 
obszernych Korespondencjach infors | kijską flotą handlową, wynoszącą por 
mują o przebiegu operacyj wojennych | łowę całej floty hiszpańskiej, 

"na froncie pod Bilbao, zwracając szcze 


rzach tych rozgorzała wczoraj wieczo» 
rem gwałtowna walka, która wznos 
wiona została dzisiaj o świcie, 


gólną uwagę na akcję mieszanej brys zag 
gady „czarnych strzał“, która zmierza | SILNA ARMIA TO GWARANCJA 
do odcięcia Bilbao od morza. ZASIL F, O. N. 


Katastrofalna fala pożarów 


Szczuczyn. 15. 6. (PAT). Dziś w.no* 
cy FRZ doszczętnie wieś Starzyne 
ki, gm, Orlańskiej. Pożar strawił 86 
budynków, należących do 29 gospoda* 
rzy. M, in. spaliła się szkoła wraz z u- 
rządzeniem oraz świetlica i dom Zw. 
Strzeleckiego. W akcji ratunkowej, w 
której brały udział 3 ochotnicze straże 
pożarne z pobliskich gmin Orla, Rós 
żanka i Długa, uległo poważnym opas 
rzeniom 4 osoby. Straty wynoszą okos 
ło zł. 80.000, 

Białystok. 15, 6. (PAT). Dnia 13. 
b. m. w godzinach wieczornych we 
wsi Wierzbowo, pow, łomżyńskiego w 
domu Franciszka Żebrowskiego spło: 
nęły dwie'jego*córeczki: trzy i dwu= 
letnia, pozostawione w mieszkaniu bez 
opieki, Podczas nieobecności domow- 
ników zarzące się węgle wypadły na 
suche gałęzie sosnowe, leżące pod pa: 
leniskiem, Od gałęzi zajął się dom: 

Tego samego dnia dwoje dzieci Fran 
ciszka Kobusa we wsi Wołkowo, pow. 
ostrołęckiego, podpaliło dom, który 
spłonął wraz z sąsiednimi zabudowa: 
niami gospodarskimi. Straty wynoszą 
ckoło 6 tys. zł. 

Poza tym w powiecie woikowyskim 
w ostatnich czasach wybuchło kilka: 
naście pożarów leśnych. Największy 
pożar wybuchł wczoraj w Puszczy 
Świsłockiej w obszarze należącym do 
spadkobierców gen. Tyszkiewicza. 

Lublin, 15. 6. (PAT) Z Dęblina do- 
noszą: Wczoraj spłonęła część osady 


„Irena, stanowiącej przedmieście Deęblie Í guliesowa ( 


na. Pastwą płomieni padło 35 domy 
mieszkalne i 50 innych objektów. Prze 
szło 100 rodzin znalazło się bez dachu 
nad głową. Straty sięgają ćwierć milio* 


ZE SPORTU 


Drugi dzień mistrzostw 
tenisowych polski 


Kraków, 15. 6. W drugim dniu mis | 5:6 3:6 6:1, Matuszewska—Lilpopówa 
strzostw tenisowych Polski nie zanos | na walkowerem dla pierwszej, Łuniewe 
towano żadnych specjalnych niespo: | ska—Potuczkowa 6:1 6:3, Matuszewe 
dzianek. Warto podkreślić wysoki pos | ska—]onsztowa 6:4 6:3, Głowacka— 
ziom turnieju młodzików. Turteltabubówna 6 0, Zofia Jędrze 

Wyniki drugiego dnia przedstawiae jowska—Bielecka 6: Zofia Jędrze 
ią się następująco: jowska—Gajdzianka 6:3 6:4 

Gra pojedyncza panów: , Hebda— | << NNNNNANENNNNNNA 


Herbst 6:2 3:6 6:0 6:0, Konczak—Ga» ZWYCIĘSTWO JĘDRZEJEWSKIEJ 


jewski 6:2 6:0 5:7 6:4,  Tłoczyńsi 
Nawratil 6:2 6:0 6:0, Kołcz Iry—Księ: | NA MISTRZOSTWACH LONDY: 
NU 


opolski 7:5 6:2 6:1, Kołcz Il-gi—Czye 
Londyn, 15. 6. (Tel. wł) Jadwiga 


żowski 6:4 6:3 6:3, Pfall—Thomala 9:7 
Jędrzejowska bierze obecnie udział w 


6:4 6:4, Loewenherz—Pohoryles walk 
dla pi i— 
ower dla pierwszego, Tarłowski—Sten sózemy kach; feni ow CA eas Gl 
bu, które uważane są za mistrzostwa 


zel 6:2 6:0 6:0, Horain-Lechner 6:2 
6:5 6:0, Kurman—Eder 7:5 3:6 3:6 9:7 Londynu. Jak wiadomo, Jędrzejowska 
w ub, roku zdobyła mistrzostwo tego 


6:2, Gotschalk—Szyszko 6:2 6:0 6:2, 
klubu, obecnie więc broni ona tytułu 


Czajkowski=Ciężak 6:1 6:1 6:2. 
mistrzyni Londynu. We wtorek Jędrze 


Gra pojedyncza pań: Głowacka— 
Finkeseldowa 4:6 6:2 6:2, Gajdzianka jowska w 2eej rundzie pokonała Ag 
gielkę Erdingtre w 2 setach 6:3 6:0. 


na zł, W akcji ratowniczej brały udział 
odd: ały wojskowe z Dęblina oraz 
wojskowej i cywilnej straży ogniowej, 


—Siodówna 6:4 6:1, Rudowska—Datt< 
nerowa 6:3 6:2, Turteltaubówna—Mare 


1 6:1, Jonsztowa—Świecka | — 


s 
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Polityki Agrarnej Lwowskiej Izby Rol 
niczej, które odbyło się pod przewode 
nictwem dyr. L, Dunina i w obecności 
prezesa Izby dr. K, Papary omawiano 
szereg bardzo ważnych zagadnień, 
Przede wszystkim rozpatrywano poli- 
tykę gospodarczą po nowych zbiorach. 
Wprawdzie przewidywania co do zbio 
rów zarówno w kraju jak i za granicą 
są trudne i wszelkie niespodzianki są 
w tym względzie możliwe, niemniej 
przeto stanowisko rolników może być 
już dzisiaj ustalone. Stanowisko to 
Izba ujmuje w następujących wytycze 
nych: 

1) System premiowania zbóż winien 
być utrzymany, przy czym Izba wypos 
wiada się za premiowaniem wszelkich 
rodzajów zbóż. Należy natomiast us 
trzymać zakaz wywozu nisko procene 
towych przetworów zbożowych i o- 
trąb, gdyż wobec przewidywanego złee 
go zbioru pasz będą one potrzebne iae 
ko karma dla bydła, 


2) Kredyt rejestrowy winien być 
utrzymany w pełnych dotychcza- 
sowych rozmiarach, przy czym trze” 
ba poczynić starania w kierunku dals 
szego rozpowszechnienia tego ostate 
niego kredytu wśród małej własnoś 
Spłacanie kredytów zbożowych wine 
no być rozłożone w ten sposób, ażeby 
raty większe przypadały na okres pó- 
źniejszy. 

3) W okresie pożniwnym należy 
wstrzymać pobór podatków i świad 
czeń od rolnictwa oraz ograniczyć nas 
cisk egzekucyjny, 

Komisja Polityki Agrarnej rozpatry- 
wała również niezwykle doniosłą sprae 
wę obniżenia taks i opłat przenośnych 
oraz zatrzymała się specjalnie nad 
kwestią obciążeń w kredycie na spłaty 
rodzinne, w rezultacie Komisja powzię 
la następujące uchwały: 


1) Uważając z jednej Strony rozpo» 
wszechnienie pożyczek na spłaty ros 
dzinne za sprawę bardzo ważną i do: 
niosłą dla utrzymania gospodarstw 
wiejskich w niezbędnych, dla ich ży- 
wotności i zdolności produkcyjnej, 
granicach obszarowych, oraz uważa 
jąc z drugiej strony obciążenie odnośs 
nych pożyczek oprocentowanych na 
jeden procent wysokimi kosztami ich 
uzyskania w postaci opłat stemplo- 
wych, sądowych, hipotecznych i notas 
rialnych, wynoszącymi około 8 proc, 
podstawowego kapitału, za sprzeczne 
z celem, któremu mają służyć udziela« 
ne przez P, B. R. kredyty na spłaty ros 
dzinne, Komisja uchwala powziąć stas 
rania o obniżenie opłat podrażających 
tak niewspółmiernie zasadniczo nisko 
maem 


Na ostatnim posiedzeniu en Ra | 
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DZIEN GOSPODARCZY 


Polityka gospodarcza po nowych zbiorach 


Z obrad Komisji Polityki Agrarnej Lwowskiej izby Rolniczej 


na 


procentowy kredyt spłaty ro- 


dzinne. 


2) Uważając w ogóle obciążenie, 
taksami przenośnymi i wszelkiego ros 
dzaju opłatami, transakcji obrotu nie: 
ruchomościami rolniczymi, za niepozo- | 
stające w żadnym stosunku do docho: | 
dowości tych objektów oraz nież 
współmiernie wielkie do ich wartości, | 


Komisja stwierdza konieczność obniże 
nia odnośnych taks, 

3) Komisja uważa w szczególności, 
że przymus umów notarialnych wraz 
z wysokimi wynagrodzeniami notariu= 
szy, jako specjalnie uciążliwych dla 
ludności rolniczej, należy poddać grun 
townej rewizji. 


Na rynku pieniężnym 


uspokojenie 
Tydzień giełdowy 7 — 15 czerwca 


Na światowych rynkach pieniężnych 
sygnalizują pewne uspokojenie, zwią- 
zane z oświadczeniem kierowników 
polityki skarbowej Stanów Zjednoczo+ 
nych i Anglii, Jak donosiliśmy w po» 
przednich „Tygodniach”. problem nad» 
miaru złotą niepokoił od dłuższego 
czasu giełdy. Olbrzymi wzrost produ= 
kcji złota, bezwzględne rzucanie na ry 
nek złota przez Sowiety, a co za tym 
idzie zniżka ceny złota, utrzymywana 
w ryzach zakupami przez fundusze wy 
równawcze Anglii i Ameryki, jednak 
grożąca w każdej chwili oficjalnemu 
obniżeniu kursu złota a co za tym 
idzie zupełnym zachwianiem poziomu 
cen w całym świecie, wisiała jak zmora 
nad światem. Oświadczenia Morgen- 
thaua i Simona, że rządy ich nie zmies 
nią podstaw gospodarki finansowej, t. 
zn. nie obniżą ceny złota podziałały 
uspokajająco, jakkolwiek nie rozwią» 
zały zagadnienia pod względem mery- 
torycznym, Nadmiar złota istnieje nas 
dal, i świat będzie musiał rychło zasta: 
nowić się, jak zlikwidować ten swoisty 
„ambaras de richesse", 


Dla Polski zagadnienie to w chwili 
=m 


obecnej nie istnieje, a giełdy polskie 
nie reagują zupełnie na te zjawiska. 

Giełda warszawska w tygodniu spra 
wozdawczym wykazywała tendencję 
nicjednolitą, Z papierów procentowych 
największe wahania wykazała dolarós 
wka, która przejściowo podniosła się 
na 3950, by zakończyć 38'60, Inwestys 
cyjna II, em, podniosła się z 6450 na 
64'88, konsolidacyjna z 53*— na 5325, 
natomiast 6 proc. dolarowa obniżyła 
się z 5475 na 54—, 

W akcjach pewne ożywienie, zwła- 
szcza w papierach nienotowanych lub 
w ilościach nienadających się do notos 
wania. Bank Polski po wahaniach w 
granicach 25 groszy utrzymał się na 
101'—, Ostrowiec zyskał 1 zł, kończąc 
23%50. Starachowice podniosły się z 
28*— na 2850. Lilpop utrzymał się na 
12— Poza tym transakcje w Węglu, 
Cukrze, Wysokiej, Spiessie i in. 

Na giełdzie dewizowej kursy niemal 
zupełnie bez zmian. Nowy York utrzy 
mał się przez cały tydzień na 528 i 
jedna ósma, Londyn na 26/08, Paryż na 
23'54. Jedynie Zurych podniósł się nie” 
znacznie z 12060 na 120*75, 


Odraczanie, rozkładanie na raty 
i umarzanie zaległości podatkowych 


Ministerstwo Skarbu upoważniło 
Izby Skarbowe (Wydział Skarbowy 
Urzędu Wojewódzkiego Śląskiego) os 
raz urzędy skarbowe do odraczania. 
rozkładania na raty i umarzania zale- 
głości w podatku majątkowym, podate 
ku od placów budowlanych od tych 
zaległości. Zakres tego upoważnienia 
określony jest przepisami okólnika z 
dnia 18 maja b. r. L, D, V. 5165/1/37. 
(Dziennik Urz, Min, Skarbu Nr. 14, 
poz. 464), oraz rozporządzeniem minie 


Największy wróg i najlepszy przyjaciel 


Zadajemy sobię często pytanie: czemu to | 
się dzieje, że jednym szczęście sprzyja stas 
Je, innych zaś prześladuje pech? Dlaczego 
jedni nawet w okresie przesilenia gospodar 
czego potrafili dorobić się majątków, a inni 
dziś nawet, gdy kryzys się szczęśliwie skoń: 
czył, klepią biedę? 

Albo na przykład: czym sobie należy tłu 
maczyć takie zjawisko, że są tacy, co już 
kilka razy wygrali na Loterii Klasowej, in= 
ni natomiast wciąż jeszcze czekać muszą na 
swoją kolej? 

Jeżeli chodzi o to ostatnie zagadnienie, 
to nie powinniśmy zapominać, że w grze na 
loterii rolę decydującą odgrywa przypadek 
i dlatego zjawiska podobne uważać trzeba 
za zupełnie naturalne; każdy gracz musi być 
na nie przygotowany. Z drugiej wszakże 
strony należy wyciągnąć pewną naukę z nas 
stawienia psychicznego osób, grających z 
powodzeniem. Duży wpływ wywarła tu nies 
wątpliwie ta okoliczność, że nigdy nie znies 
chęcali się oni do gry na loterii, bez wzglęs 
du na wyniki. 


I im się zdarzyło nic nie wygrać i ich nieg 
raz zawodziły nadzieje, ale te chwilowe nies 
powodzenia nie zdołały zachwiać w nich 
wiary, że przecież, nadejdzie czas, gdy i do 
nich uśmiechnie się szczęście. Grali więc wy 
ae dalej i wreszcie doczekali się swej 
kolei 


Otóż, z tego, co powiedzieliśmy, możemy 
wyciągnąć naukę, że największym wrogiem 
naszym jest zniechęcenie, niewiara, zaś najs 
lepszym przyjacielem — wytrwałość i ufs 
ność, Nie tylko na loterii, ale w ogóle w roz 
grywce życiowej nie osiągnie powodzenia 
ten, kto łatwo się zraża, coraz chwyta się 
czegoś nowego i wciąż przeklina swój pech. 
Zwyciężą ludzie wytrwali, nie corey się 
przed byle trudnościami, ale je zwalczający 
iz uporem dążący do wytkniętego celu. 

Niech pamiętają o tym ci wszyscy, którym 
dotychczas nie udało się wygrać na loterii. 
Może właśnie w rozpoczynającym się we 
wtorek ciągnieniu pierwszej klasy trzydzieś 
stej dziewiątej Loterii Klasowej przyjdzie 
na nich kolej. 

Trzeba tylko pamiętać o niezwłocznym za 
opatrzeniu się w los. 

= 


stra Skarbu z dnia 25 marca 1937 r, o 
wykonaniu ordynacji podatkowej. 

W myśl powołanych przepisów Izba 
Skarbowa jest władna: rozkładać na 
raty spłatę należności podatkowych i 
grzywień do kwoty 100 tys. złotych 
bez ograniczenia czasu, do kwoty zaś 
250 tys. zł, na okres czasu nieprzekra- 
czający trzech lat; 

odraczać należności podatkowe i 
grzywny do kwoty 250 tys. zł. na o” 
kres czasu nieprzdkracrający 12 mies 
sięcy, "i 

Umarzać poszczególnym płatnikom 
w ciągu tego samego okresu budżeto« 
wego: 1) Zaległości lub części zaległo” 
ści w podatkach i grzywnach do kwo- 
ty 25 tys. zł; 2) w całości lub części 
narosłe odsetki oraz odsetki ulgowe 
od zaległości — bez względu na ich 


wysokość. | 

Urząd Skarbowy jest władny: 

rozkładać na raty spłatę należności 
podatkowych i grzywien do kwoty 25 
tys, zł. na okres czasu nieprzekraczająs 
cy dwóch lat, do kwoty zaś 50 tys. zł. 
najwyżej na 1 rok. 

Odraczać płatność należności podat« 
kowych i grzywien do kwoty 50 tys. 
zł, najwyżej na przeciąg 6-ciu miesięcy. 

Umarzać poszczególnym płatnikom 
w ciągu tego samego okresu budżeto+ 
wego: 1) zaległości lub części zaległos 


Bez starych zapasów — 
Aparaty fotograficzne, przybory, materiały 
poleca najprzystępniej i fachowo 


„FOTO-RADIO-PALACE" "e. Eh Menari 8 


Pośpieszna pracownia fotograficzna ===== Bogaty wybór aparatów radiowych 


Najnowsze modele 
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ści w podatkach i grzywnach do kwo- 
ty 500 zł; 2) w całości lub części na- 
rosłe odsetki tudzież odsetki ulgowe 
do wysokości 500 zł, (Dz. Ust. R. P. 
Nr. 35, poz. 270). 


WALUTY 


Belgi belgijskie 89.43 — 89.00, dolary a: 
merykańskie 5.28 i pół — 5.26, dolary kar 
nadyjskie 5.28 i pół — 5.26, floreny holene 
derskie 291 37 — 289.65, franki francuskie 
25,59 — 2545, franki szwajcarskie 12145 — 
120.65, funty angielskie 26.17 — 26.01, guls 
deny gdańskie 100.20 — 99.80, korony czes 
skie 18.30 — 17.70, korony duńskie 116.79 
— 115.95, korony norweskie 131.45 — 130.45 
korony szwedzkie 13493 — 133.95, liry wło 
skie 25.20 — 22.60, marki fińskie 11.58 — 
11.25, szylingi austriackie 98.80 — 98.00, — 
marki niemieckie 131,50 — 129.50, funty pae 
lestyńskie 26.10 — 25.85. marki niemieckie 
srebrne 145.00 — 141.00. 


AKCJE 
Bank Polski 100 i pół, Cerata bez kupor 
nu, Spiess 40 i pół, Węgiel 18.75, Lilpop — 
11.90 — 11,80 — 12.00, Modrzejów 7.15, O» 
strowiec 0.22 i pół. 
Tendencja niejednolita. 


PAPIERY PROCENTOWE 


Poż. inwestycyjna pierwsza emisja 65.00 — 
druga emisja i serie nienotowane. 6 proc. 
poż, dolarowa 54 i pół — 54 i trzy czwarte, 
kupon 23.12, 4 proc. poż. premiowa dolaro= 
wa 39.00 — 39.10, 7 proc. poź. stabilizacyjna 
370 — kupon 30.02, poż. konsolidacyjna 52 
— 52i pół — 51 i trzy czwarte — 52.15 — 
dwa ostatnie drobne, 

Tendencja niejednolita. 


DEWIZY 
Lwów, dnia 16 czerwca 


Belgia 89.25 — 89.45 — 89.07, Berlin — 
212.51 — 211.67, Gdańsk 100,20 — 99.80, — 
Amsterdam 290.65 — 291.37 — 289,93, Ko: 
penhaga 116.79 — 116.21, Londyn 26.10 — 
2617 — 2605, N, Jork czeki 5.28 i jedna 
ósma — 5.29 i trzy ósme — 5.26 i siedem ós 
smych, N. Jork kabel 5.28 i pół — 5.29 i 
trzy czwarte — 5,27 i jedna czwarta, Oslo 
13143 — 130.77, Paryż 25,53 — 25.59 — 
23,47, Praga 18.40 — 18.45 — 18.55, Sztoka 
holm 144.60 j 
121,15 — 121,45 i 
95.80, Włochy 27.88 — 27.98 — 27.78, Hela 
sinki 11.58 — 11.52, Tel Aviv 26.17 — 26.05 
Montreal 5.29 i trzy czwarte — 5/7, i jedna 
czwarta. 2 

Tendencja przeważnie słabsza. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 
owsie, kukurudzy, ziemniakach, mące i 0a 
trębach. Jęczmień, owies, łubin podrożał. 

Ceny loco wagon Lwów: 

Jęczmień jednolity 25,75 — 26.00, prete 
misłówy. 24.25 — 24.50, pastewny 25.25 — 
23,50, owies: standart I niezad. 27.00 
27,25, standart I A lekko zad, 26.25 — 26,50 
standart II niczad. 2625 — 26.50, standart 
II A lekko zad. 25.00 — 25.50, łubin niebles 
ski 16.75 — 17.25. 

Inne kursy niczmienione, 

GIEŁDA ZBOŻOWA 

Na Giełdzie obroty w pszenicy życie, jęc= 

mieniu, kukurudzy, mące otrębach oraz «2 


gzekutywna sprzedaż li. 
Jęczmień, owies, kukurudza, otręby pos 


Irożały. 
Tendencja zwyżkowa utrzymuje się nas 
dal, usposobienie ożywione, 
GIEŁDA NABIAŁOWA 


Ceny niżej wymienionych artykułów we 
Lwowie, notowane przez komisję notowań 


cen nabiału przy Izbie Przemysłowo < Han 
diowej i Lwowskiej Izby Rolniczej uległy 
zmianie z dniem 10 czerwca b. r. 
A) ceny detaliczne w sklepie 
Za 1 litr: 
mleka pełnego na miarę 0.18 zł, 


1 
Ą mleka pasteryzowanego w buł, 0.22 zł. 
3) mleka pasteryzowanego w butel+ 

ce z dostawą do domu 0.24 zł, 
Za 1 kilogram: 
1) masła descrowego w bloku 2.70 zł. 
2) masła stołowego Z 5.50 zł. 
3) masła kuchennego 2.30 zł. 
B) Ceny hurtowne loco sklep odbiorczy 

przy zakupnie conajmniej 5 kg. 


Za 1 kilogram: 


1) masła deserowego w bloku 2.40 zł 
5 masła stołowego 220 zł. 
3) masła kuchennego 2.00 zł. 


——) 
OP OO 


SILNA ARMIA TO GWARANCJA 
| ZASIL F, O. N. 


Nr. 164 


„DZIENNIK POLSKI" 


czwartek, 17. czerwca 1937 r. 


Polska Akademia Umiejętności 
w ostatnim roku 


Jak zwykle, w pierwszej połowie 
czerwca odbyło się i w tym roku 
Walne Zgromadzenie Polskiej Akade- 
mii Umiejętności, W dorocznym zebras 
niu publicznym wzięli udział min. 
W.R.iO. P, prof. Świętosławski, 
Marszałek Senatu A. Prystor i wielu 
reprezentantów Świata naukowego i lie 
terackiego ze wszystkich ważniejszych 
ośrodków Rzeczypospolitej, 

Na Walnym Zgromadzeniu dokona- 
no wyboru następujących członków: 
I. Na Wydziale Historyczno « Filozos 
ficznym: na członków czynnych kra» 
jowych: dr. Jan Łukasiewicz, prof, fis 
Jozofii Uniw. w Warszawie. Dr. Ma- 
rian Kukiel, dyr. Muzeum ks, Czar< 
toryskich w Krakowie. Na członków 
korespondentów krajowych: dr, Kazis 
mierz Dobrowolski. prof. socjologii i 
etnol, Uniw, w Krakowie, dr. Marceli 
Chlamtacz, prof. historij prawa rzym. 
Uniw. we Lwowie, II, Na Wydziale 
Matematyczno - Przyrodniczym: Na 
członków korespondentów krajowych: 
dr, Mieczysław Jeżewski, prof, Akadee 
mii Górniczej w Krakowie. Inż. Cze« 
sław Witoszyński, prof. Politechnikt 
w Warszawie, III, Na Wydziale Les 
karskim: Na członka czynnego krajo= 
wego: Dr. Marian Franke, prof. pato- 
logii Uniw, we Lwowie, 

Następujący uczeni zagraniczni, wys 
brani członkami Polskiej Akademii 
Umiejętności, zostali  zatwierdzeni 
przez Pana Prezydenta Rzeczypospoli« 


tej: 

Na Wydziale Matematyczno - Przys 
rodniczym na członków czynnych zas 
granicznych, 1, Gabriel Bertrand, prof. 
chemii biologicznej w Sorbonie, człos 
nek Institut de France. 2. Sir Artur 
Edington, prof, astronomii Uniwersy« 
tetu w Cambridge (Anglia), Na Wy- 
dziale Lekarskim: 1. Gustaw Roussy: 
prof. patologii Uniwersytetu w Parys 
żu, na członka czynnego zagraniczne 
go. 2. Włodzimierz Bugiel, lekarz w 
Paryżu, na członka korespondenta zas 
granicznego. 

Przyznano następujące nagrody: 

1. Nagrodę z fund. im, Probusa Barz 
czewskiego w wysokości zł. 500, — za 
najlepszą pracę historyczną wydaną w 
roku 1936, otrzymał prof. dr. Frydeż 
ryk Papóe za dzieło pt: „Jan Ole 
bracht“, 


2. Nagrodę z funduszu naukowego 
im. Władysława J. Fedorowicza w wys 
sokości zł. 10.000, — otrzymał prof. dr. 
Henryk Hoyer za swoją działalność 
związaną z nauką į nauczaniem w zas 
kresie rolnictwa, 


Obszerne sprawozdanie za ubiegły 
rok złożył sekretarz generalny P, A. 
U. prof, Stanisław Kutrzeba, który na 
wstępie uczcił pamięć zmarłych człon- 
ków krajowych i zagranicznych, Dla 
nauki polskiej najboleśniejsze są stra« 
ty uczonych tej miary, co ks, Jan Fija« 
tek, Wacław Tokarz i Władysław Na- 
tanson. 


W dalszym ciągu sprawozdania prof. 
Kutrzeba przedstawił akcję P. A. U. 
w dziedzinie organizacyjnej i nauko- 
wej, W r. 19356 Akademia przyczyniła 
się do stworzenia Rady Nauk Scis 
słych i stosowanych, która to instytu* 
cja współdziała z Rządem Rzplitej, 
starając się wywalczyć należyte zrozue 
mienie i poparcie dla czystych badań 
naukowych, będących podstawą i wa- 
runkiem działalności praktycznej. 


Z prac podjętych dawniej, konty= 
nuuje Akademia wielkie wydawnictwo 
Polskiego Słownika Biograficznego o=% 
raz przeprowadza dalsze studja nad 
Kopcem Krakusa, 


Z nowych wydawnictw Akademia 
podjęła dużą publikację wszystkich 
traktatów międzynarodowych, które 
dawna Rzplita zawarła od końca X. w. 
aż do rozbiorów. 


W roku sprawozdawczym znacznie 
wzrosła ogólna liczba wydawnictw, z 
40 tomów na 50 tomów. Szczególną 
uwagę zwraca nowy tom pomnikowej 
Bibliografii Polskiej, zebranej i wyda- 
wanej niegdyś przez Karola Estreicheź 
ra, a obecnie wykańczanej dzięki nies 
zmordowanym wysiłkom prof. Stanie 
sława Estreichera, Poza tym Akade- 
mia wydała cały szereg wybitnych mo- 
nografij, jak Fr, Papéego o Olbrachcie 
i M. Kukiela „Wojna r. 1812", W o- 
pracowaniu St. Pigonia ukazał się 
wybór listów Goszczyńskiego, Makos 
wiccki przygotowa! Słownik botanicze 
ny białoruski. W. Nowicki ogłosił 
t. IL Anatomii patologicznej etc. 


Osobny dział pracy tworzą badania 
i wydawnictwa dotyczące Śląska; kies 


ruje nimi WI. Semkowicz. Badania te 
obejmują zarówno historię Śląska. jak 
jego język, antropologię, budownic- 
two, prehistorię, geologię. 

Akademia posiada dwie stacje naus 
kowe zagraniczne — w Paryżu i w 
Rzymie, Stacja paryska, mieszcząca się 
w tradycyjnym domu przy Quai d' Ore 
leans, kierowana przez Fr. Pułaskiego, 
rozwija się coraz pomyślniej i utrzye 
muje żywy kontakt z francuskimi sre- 
rami naukowymi i literackimi, Rów» 
nież stacja rzymska ożywiła swą dzia* 
łalność, urządzając szereg odczytów 
połączonych z dyskusją. Powstałe w 
Warszawie Towarzystwo popieranta 
badań historycznych w Rzymie (zaini- 
cjowane przez dr. Karolinę Lanckoroń: 
ską) rozpoczęło działalność, zebrawa 
szy już dość znaczne fundusze, Towa- 
rzystwo współpracuje z Pol. Akade- 
mią Umiejętności, która ma powierzo: 
ne kierownictwo naukowe, Z ramienia 
Towarzystwa wyjechał do Rzymu ks, 
dr. M. Żywczyński. który opracowuje 
historię nuncjatury Commendoniego w 
Polsce. Przewiduje się, iż w jesieni br. 
wyjedzie, dzięki subsydium Towarzys 
stwa, dr. Wł, Pociecha, dla dokończe- 
nia badań nad życiem i działalnością 
królowej Bony. 

Akademia zarządza całym szeregiem 


funduszów naukowych, jak fundusz 
Pawła Tyszkowskiego, P, Barczew= 
skiago, Wł. Fedorowicza, D., i A, Abra 


hamowiczów 


etc. — Reprezentanci 
Akademi brali udział w kilku kongrez 
sach naukowych, które odbyły się za” 
granicą w ciągu ostatniego roku. 

Sprawozdanie zakończył prof. Ku- 
trzeba zapewnieniem odporności wos 
bec trudnych warun! w jakich nas 
dajemy so- 
znajduje od- 


uka 
bie sprawę, iż nauka ni 
dźwięku w cbecnym społeczeństwie, 
zwłaszcza nauka czysta; okazuje 
się jej zainteresowanie, to bardzo plas 
toniczne, Ale choć w takiej pustce praz 
cujemy, pracę te prowadzić będziemy 
alej, w miarę naszych sił, bez zraża- 
nia się, bo to obce temu, który naukę 
miłuje. Bo wiemy. iż ta nauka jest pos 
trzebna — że bez niej grozi wyjało: 
wienie umysłów, obniżenie duchowego 
poziomu narodu“, 


Str. 7 
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DZIAŁA SZYBKO KIE DRAŻNIĄC SKÓWY 


XARTONIK ZŁ 150 
"LŚ STEMPNIEWICI— 


ZE SPORTU 


PRZED MECZEM POLSKA — SZWECJA 
HISTORIA DOTYCHCZASOWYCH 
SPOTKAN ZE SZWEDAMI 
Mecz Polska — Szwecja, sł rozegrae 
ny będzie za tydzień t. j. dnia 25 b, m. w 
Warszawie, jest nie tylko ciekawym spots 
kaniem międzypaństwowym, ale i jedyną as 
trakcją sezonu sportowego stolicy, która w 
tym sezonie nie GER jeszcze ani jedne» 

go wielkiego spotkania piłkarskiego. 

Wobec wyznaczenia meczów z Rumunią w 
Łodzi i z Jugosławią w ywicach, nie 
prędko spotkanie takie będzie można oglą« 
dać. Sezon piłkarski ograniczył się tyl 
do spotkań ligowych, z których ostatnie 
odbyło się w Warszawie przed miesiącem. 

Skład naszej drużyny, wobec zaniechania 
myśli urządzenia treningu, ustalony będzie 
w piątek. Mecz ze Szwecją będzie z kolei 
dziesiątym spotkaniem, rozegranym z Res 
prezentacją tego państwa. 

Z dziesięciu dotąd rozegranych, wygrae 
liśmy cztery, Szwedzi wygrali również cztee 
ry, b T wynik remisowy, stosunek bras 
mek 22:17 dla Szwedów. Istnieje więc zw 
pełna równość i mecz w Warszawie będzie 
niejako rozstrzygnięciem przewagi jednej ze 
stron. 

Przeglądając historię dotychczasowych 
spotkań polsko « szwedzkich trzeba przy» 
pomnieć, że 28 maja 1922 roku, odnieśliśmy 
w Sztokholmie nasze pierwsze zwycięstwo 
na gruncie międzynarodowym, bijąc Szwe» 
dów 2:1. Bramki strzelili wtedy Klotz z Jue 
i Krakowskiej i Garbień z Pogoni. 
lastępny mecz w roku 1928 w Krakowie 
zremisowaliśmy 2:2, po tym przegtalismy 
trzy razy: w 1924 roku w Sztokholmie 1:5, 
w 1925 roku w Krakowie 2:6 i 1926 roku 
w Sztokholmie 1:3 

s Imienila się dopiero w roku 
pobiliśmy Szwedów w Katowie 
i w Sztokholmie w roku 1930 3:0 
oraz w Warszawie w roku 1932 2:0. 

Ostatni mecz w roku 1954 w Sztokholmie 
wygrali Szwedzi 4:2. 


MECZ TENISOWY POLSKA — WĘGRY 
O PUCHAR EUROPY ŚRODKOWEJ 
SKŁADY REPREZENTACJI TENISO! 
WYCH POLSKI I WĘGIER 


W dniach od 25 do 27 b. m. odbędzie się 
we Lwowie mecz tenisowy o 
kowej Europy, i 
mi. Sklady rep: 


uchar Srod< 
Polską a Węgra: 
cji obu drużyn: przede 


Rex 


Polska;  Tarłowski, 
Witman. Rezerwa: Sp 
podwójnej, wystąpią pary: 
czyński i Tarłowski — Brat 


chała, Bratek. W grze 
Hebda — Tlos 
tek. 


Z TEATRU WYOBRAŹNI 


Niezbyt obfity plon sceny radiowej 
w ostatnim tygodniu: historyczny de= 
fakt w naszej radiostacji (jeszcze takie: 
go uszkodzenia w dziejach radiofonii 
lwowskiej nie było, o czym nie bez 
dumy mówił w swej skrzyncw inż. Miń- 
ski), wywołał lukę w programach a 
Warszawa zamiast nowego słuchowie 
ska nadała wznowienie, Dopiero so- 
bota i niedziela sypnęly słuchowiska- 
mi, które przyniosły bardzo miłą re- 
kompensatę wszystkim lubiącym tes 
atr na antenie, 

Teatr ludowy nadał z Krakowa dos 
Skonałe słuchowisko osnute na tle opo 
twiadania Kazimierza Tetmajera „Jak 
zbójnik Smąś pojednał się z Panem Bo 
giem“, Wyprawa chorego zbójnika na 
odpust do Ludzimierza, dokąd go naz 
mówiły kumoszki, pragnące, aby Smaś 
dał się przed śmiercią „wysłuchać* — 
przybrała w radiowym teatrze charak- 
ter stylowego obrazu z życia dawnych 
górali tatrzańskich. Strój, muzyka, fan: 
tazja, życie zbójeckie oparte na Swo* 
istej etyce — wszystko to wydobyte 
wspaniale i z humorem przez poetę, w 
roalizacji radiowej nie utraciło nic ze 
swej barwy i prymitywnego uroku, 
Opowiadanie rozłożone zostało na sze- 
reg scen: od gór, gdzie baby leczą i 
okadzają chorych, a namawiają do pos 
jednania się z Panem Bogiem, poprzez 
noc przygotowań do wyjazdu, aż do 
odpustu przed kościołem ludzimiere 
skim; — Ta ostatnia scena, cała na tle 


pięknie śpiewanych pieśni — wyszła 
najlepiej, Harda pogwarka zbójnika z 
księdzem, jego odnoszenie się do Boga 
jak do równego sobie Gazdy — wresz* 
cie ślubowanie na intencję wyzdrowies 
nia, że porzuci rzemiosło zbójnickie — 
wszystko to wygrąne zostało do naj- 
delikatniejszogo tonu. Słuchowisko 
miało rozmach, oddech, przestrzeń. 
Nie czuło się studia j murów. Czuło 
się — potęgą dziwnego złudzenia — 
oddech gór, cierpki, krzepki i upajas 
jacy. I to wrażenie słuchacza jest najs 
większą zdobyczą słuchowiska o Zbój 
niku Smasiu, 

Stacja lwowska, mimo trudnych wa- 
runków technicznych. dała dwie bare 
dzo pomysłowe audycje, W sobotę ue 
słyszeliśmy szereg piekni, wierszy i 
lowcipów na temat rozkoszy życja kas 
walerskiego, ukazanych w przekroju 
obyczaju XIX. wieku. Tajemniczy 
klub kawalerski, pod nazwą „Kawales 
rów pięknej Idalki* obchodzi uroczy- 
ście przyjęcie nowych członków na 
miejsce haniebnych dwóch dezerterów, 
którzy wstąpili w związki małżeńskie, 
Ceremoniał przypomina ankietę mas 
sońskich lóż, jest niewątpliwie ich pa* 
rodią. Wśród piosenkarzy zmartwych- 
wstaje Rodoć, Chochlik + Zagórski i 
inni najcelniejsi piewcy stanu wolnego 
i nietrzeźwego. Całość została ujęta na 
tle muzyki klasycznej: udatne parodie 
Liszta, Beethovana, Chopina. Mozarta 
na temat motywu ..Pije Kuba do Jakus 


EE ME 0 


ba”, zakończone walcem Jana Strausa 
stanowiły specjalny, staroświecki urok 
audycji, Jedyną jej wadą było wtłoczee 
nie zasadniczej akcji w ramy opowia: 
dania: Stary malarz opowiada swoim 
młodym przyjaciołom na jubileuszo- 
wym bankiecie, jak to się dawniej ży- 
ło. Audycja ta wyszła spod pióra J. 
Tepy. Muzykę opracował Z. Lipczyńw 
ski. 


Druga audycja lwowska przypadła 
na niedzielę, w miejsce „Wesołej Fali". 
Usłyszeliśmy rewię o cokolwiek nie- 
zmośnej manierze, naśladowanej ze stos 
licy: autorzy nie wiedzą jak skompos 
nować rewię, Szukają motywów, temas 
tów, scen. Wreszcie stają na ulicy i 
nakręcają podsłuchane rozmowy, Ten 
styl, ukazujący z całą swobodą ruszto+ 
wanie audycji obek niej samej, jest 
niewątpliwie oryginalny, ale bardzo ry 
zykowny i przez ogranie go w osta- 
tnich czasach dość nudny. Nowością 
tej lwowskiej rewii p. t. „Nieznani 
Przechodnie* było doskonałe rzucenie 
tekstów dialogów wierszowanych na 
tło muzyki, utrzymanej w nerwowym 
rytmie jakby tętniącej ruchem ulicy 1 
kawiarni. Całość opracowali Zofia 
Nawrocka i Czesław Halski. 


Poza teatrem słuchowiskowym mies 
liśmy parę doskonałych audycyj litera« 
ckich. Należy do nich — jeśli idzie o. 
Lwów humoreska  Awerczenki 
„Niania“ p złodzieju Samotosze, odczy 
tana przez jednego z najświetniejszych ; 
recytatorów, art. drom, Seweryna Bu- 
tryma, oraz czarujący fragment z „Fae 


raona" Prusa w interpretacji dwuna« 
stoletniej recytatorki, Hanki Fabiań: 
skiej, Audycje dziecięce zostały bars 
dzo miło wzbogacone o takie właśnie, 
po dziecinnemu odczytywane powia- 
stki (ogólna nazwa tej audycji „Z na» 
szej biblioteczki*), Poza Lwowem na» 
daje się od początku nowego sezonu 
nowele dawniejszych naszych pisarzy, 
odczytywane cyklicznie, Słyszeliśmy 
już Kaczkowskiego „Bitwę o chorą- 
żankę*, Dygasińskiego „Jazdę ze Żure 
danką"”, a obecnie idzie Sienkiewicza 
„Ta trzecia”, Bardzo to miłe i dosko* 
nale prowadzone audycje, ale — chciee 
libyśmy jeszcze kiedyś dostać taką 
przemiłą powieść radiową, jaką mieliśe 
my w niezastąpionych „Dniach po- 
wszednich państwa Kowalskich* Mas 
rii Kuncewiczowej. W ogóle — co się 
teraz dzieje z Kowalskimi? Możeby 
tak najlepiej było jeszcze raz — kie: 
dyś w jesieni czy w zimie — nastawić 

na nich podsłuch mikrofonowy. 
Osobne miejsce należy się nowej au- 
dycji „Studio Młodych”, które zapro: 
dukowało się w późnych godzinach 
wieczornych ze Lwowa, Wystąpił w 
nim amatorski zespół studentów polo: 
nistów U. J. K, z doskonale napisaną 
i odegraną sztuką obyczajową z XVII. 
w. o Panu Pasku. Łącznie z coraz lep+ 
szymi ostatnio audycjami „Młodych 
Piór“ (n. p. Stockera „Jöns z Kristiane 
field") stanowi eksperymentalny od- 
cinek literackiej młodzieży Lwowa 
pozycję cenną j bardzo interesującą. 
Czekamy dalszych prób- S 
J.G. E. 


St. B 


Wyścigi konne we Lwowie 
ZAPISY 
NA 21:SZY DZIEŃ WYŚCIGÓW — 
CZWARTEK, 17 CZERWCA 1937 
Gonitwa I. — 500 zł. — Dla 4 1.i st. og. 
oraz 4 i 5 1. kl. arabskich, — Dystans oko» 
ło 2.000 m. 
Hardy II — N. N., Batiar — p. Żarczewe 
gi, Euros — N. N., Subaghazi — ż. Oleje 


Gonitwa II. — 600 zł. (przeszkody). — 
Dla 4 1. i st. koni. — Dystans około 3.600 
metrów. 

Babosz — chł. Duńko, a) Humbert — j. 
Sikorski, Don — j. Lipiński, Mascotte — j. 
iWyżgalski, a) Mellon — chł. Wierzbicki, 
Olkusz — N. N. 

' Gonitwa II. — 500 zł. — Dla 3 l. og. 1 

kl. półkrwi. — Dystans około 2.000 m. 

iskra — j. Eljasz II, As — N. N., Pani 

— j. Lewandowski, Queenie — j. Gruda, 

Zadymka — chł. Polakowski. 

|| Gonitwa IV. — 500 zł. (płoty). — Dla 41. 

4 st, koni. — Dystans około 2.400 m. 

| Fredo — N. N., Elipsa — N. N., Gres 

welot — chł. Wierzbicki, Gwiazdor — ż. 

(Kończal, Hassan'Bej — N, N. Helios — 
* chł, Duńko, Pandur — j. Lipiński. 

Gonitwa V. — 700 zł. — Dla 3 1. i st. og. 
1 kl. — Dystans około 1.600 m. 
|. Cylicja II — ż. Janusik, Iriola — chł. Kus 
„charski, Nedill — j, Kozaczuk, Parthenis — 
j. Lewandowski, Paiva — N. N. (bez bata), 
Repeta —, Eliasz II, Rywal — ż. Kończal. 
| twa VI. — 600 zł, — Dla 3 i 4 1. og. 
1 kl. anglovarabskich. — Dystans około 
'1.800 m. 

Faszystka — j. Eliasz II, Do+mety — ż. 

Janusik, Gon — j. Kozaczuk, Icar — N. N» 
1 — N, N. Przekora — ż. Szyszko, — 
Zonia — N. N. 


Gonitwa VII. — 500 zł. — Dla 5 1. og. 1 
kl. — Dystans około 1.200 m. 

a) Arkadia — j. Eliasz II, Dora S. — j. 
Kozaczuk, Galimatias — j. Kończal, Gare 
a tol — j, Gruda, a) Ironia II — j. Eliasz 
II, Reine de Fleurs — N. N. 

NASZE TYPY: 
azi, Hardy II, 


2 Sub: 


2) Humbert, Mascotte, 
3) Zadymka, As, 
4) Hassan Bej, Gwiazdor, Fredo, 
5) Cylicja II, Paiva, Nedill, 
6) Do„mety, Przekora, Icar, 
Reine de Fleurs, Dora S. 
... 
KOMUNIKAT 
1) W uzupełnieniu wyroku Komisarzy z 
dnia 11 b. m. dotyczącego gonitwy Nr. 7 
z dnia 10 b. m, — Zarząd na skutek donies 
sienia j. Matuszewskiego przeprowadziwszy 
dochodzenia, powziął na zebraniu w dniu 
15 b, m. decyzję ukarania w myśl par. 141 
i 155 Prawideł Wyścigowych: 


a) st, st. Mieczysława Bewza, pozbawiee 
niem prawa zajmowania się wyścigami do 
dnia 31 grudnia 1938 roku. Ze względów tes 
chnicznych, rozpoczęcie kary wyznaczono 
na dzień 18 b. m. 

b) j. Grzegorza Czyża, spieszeniem ze 
wszystkich koni do dnia 31 grudnia 1937 r. 
Łagodny wymiar kary zastosowano w stos 
sunku do j. G. Czyża, na skutek przyznae 
nia się do winy. 

2) Na zebraniu Zarządu w dniu 15 b. m. 
rozpatrzono wniosek Komisarzy o ZENĄŻ 
szenie kary j. Julianowi Kawalcowi. 
chwałą Zarządu z tego dnia, j. Julian Ka» 
walec został ukarany pozbawieniem prawa 
zajmowania się wyścigami na 2 lata, t, j. 
do dnia 20 maja 1939 roku oraz grzywną w 


HENRYK ŁUBIEŃSKI 
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Jaremcze, 12 czerwca 1937. 

Ramy Jaremcza Są zawsze i nje- 
zmiennie piękne. Tak samo przeczysty 
Prut szumi skróś doliny — tak samo 
Świerki zwartym szeregiem stoją na 
straży urwisk, i tak samo pachnie sia” 
no rozrzucone kopicami po łąkach w 
słońcu uśmiechniętych. Natomiast sa 
mo Jaremcze zmienia się niemal z dnia 
na dzień — nie można powiedzieć, aże« 
by zawsze z szczęśliwym rezultatem, 

Przede wszystkim rozbudowuje się 
dość niefortunnie pod względem stylu 
i wyborze miejsca. Wzdłuż koryta rze 
ki po jednej i drugiej stronie, wyra” 
stają wille, wołające o pomstę do nieba 
nowoczesnością swego wyglądu. N. p. 
Bar « Dancing, stojący tuż u samego 
słynnego wodospadu, jest ciężkim kar 
mieniem obrazy, rzuconym w stronę 
smaku i czystości przyrody górskiej. 
Powstały też inne pensjonaty i hotes 
le, podobno bardzo wygodnie i „kome 
fortwo“ urządzone wewnątrz, z zes 
wnątrz przypominają jednak jakieś has 
le maszyn, a rozrzucone na najbardziej 
widocznych miejscach, po stokach i po 
lanach, psują w straszliwy sposób 
harmonię pejzażu, 

Drugą nieprzyjemnością dla osób 
spragnionych wypoczynku i ciszy góre 
skiego zakątka, jest okropny hałas i 
rwetes, panujący od 6 rano do 6 wies 


wysokości zł. 3.000. Najwyższy wymiar ka» 
ry, przysługujący Zarządowi, zastosowano 
w EE par, 141 i 151 Prawideł Wyścigo+ 
wych. 

3) Dnia 15 b. m. w 
„Mohacz'* 


gonitwie Nr. 5 na og. 
jechał wyścig chł. Buczak, który 


Troche słońca 


Powieść 
(Ciąg dalszy.) 


— Jak sobie życzysz — 
działa, 

— A teraz pojadę do mego poko» 
ju — rzekł Otocki, — Chciałbym się 
trochę zdrzemnąć,,. 

Teresa pozostała w salonie. Wiedziaż 
ła z doświadczenia, że Zbigniew, zbue 
dziwszy się z krótkiej drzemki poobies 
dniej, wracał natychmiast do salonu, a 
nie zastając tam nikogo. wpadał w 
rozdrażnienie. Czekała więc cierpliwie 
na powrót męża, przerzucając z roz- 
targnieniem jakieś stare ilustracje, Gro- 
bową ciszę, jaka panowała w całym 
domu, przerwał nagle stłumiony od- 
głos kroków. Stanawszy przy niej 
Browicz ij nachyliwszy się, zapytał 
szeptem: 

— Zbigniew śpi? 

— Tak. 

Browicz usiądł ciężko na kanapie. 

— Mam do ciebie wielką prośbę, 
kuzynko — mówił dalej szeptem, po= 
prawiając nerwowo krawat. Twarz jes 


odpowie- 


go wykrzywił nerwowy tyk, ręce 
drzały, 

— Słucham cię — uśmiechnęła się 
uprzejmie, 


— Mogłabyś mi pożyczyć dwadzie: 


Ścia złotych? — zapytał i nie czekając 
na jej odpowiedź mówił dalej szybko. 
— Bo widzisz, trafia mi się bardzo dos 
bra posada w miasteczku... W magistra 
cie.. Referent starostwa obiecał mnie 
poprzeć. Właśnie dziś mam się z nim 
zobaczyć i sprawę omówić, Tylko uwas 
żasz, konieczne są pewne wstępne ko» 
Szła... A ja, przyznam ci się, nie mam 
chwilowo ani grosza przy duszy... 

— Zdaje się, że posiadam tę sumę — 
przerwała mu, wstając, — Poczekaj tu 
na mnie... 

Za chwilę wróciła i wręczyła mu 
garść bilonu. 

Niestety, zebrałam tylko osiemna- 
ście... Wystarczy ci? J 

— oczywiście... Zrobiłaś mi 
wielką przysługę. Bardzo ci dziękuję... 

— Nie ma za co, mój drogi. 

Browicz wsypał bilon do kieszeni, 
uśmiechając się z pewnym zażenowa- 
riem, poczym szybko wyszedł. Oma* 
wianie sprawy jego posady trwało już 
trzy latą i odbywało się co pewien czas 
w „pierwszorzędnej restauracji z po% 
kojem do śniadań* pana Antoniego 
Kuleszy, kończyły się odwiezieniem 
Browicza_przez jednego z knajpianych 


czór, wywołany robotami około-napra 
wy dróg. Z niewiadomych dla każdego 
logicznie myślącego człowieka przy 
czyn. roboty owe, zamiast wczesną 
wiosną rozpoczęto w pełni pierwszego 
sezonu, a istnieje obawa, że przeciągną 
się do połowy drugiego. Setki furmas 
nek wożą kamień wydobywany z rze- 
ki, a całe rzesze robotników, tłuką ów 
kamień i układają w pryzmy; kurz 
gryzący zasypuje oczy przechodniów, 
i wciska się każdą szparką do miesz- 
kań domów — trawniki i krzewy są 
koloru popielatego, a krzyki i turkoty 
towarzyszące tej robocie rozdzierają 
uszy nieszczęsnych letników. O koms 
pieli w tych warunkach nie ma mowy, 
gdyż cała partia Prutu aż do samego 
prawie krańca głównego Jaremcza, 
jest okupowana przez furmanki i ros 
botników a dalej są plaże tak zw, prys 
watne. Kto nie posiada własnej plaży, 
musi wędrować daleko, chcąc znaleźć 
miejsce do kąpieli i odrobinę ciszy i 
spokoju, 

Jaremcze więc „rozwija się”, to znas 
czy, ma dużo sklepów, pozostających 
oczywiście w rękach „mniejszości nas 
rodowych“, dużo smrodu i hałasu, Ma 
odpowiednią drożyznę i plagę nieprze* 
branej ilości psów, które biegają wol- 
no, bez kagańców i smyczy kręcą się 
po cudzych podwórzach, gryząc mię- 
O Mac 


00 NABYCIA W FIRMIE 


LALA 


UŁ. PIEKARSKA L. 1A 


macaan 
gonitwy nie ukończył z powodu uporu kos 
nia, 

Zarząd stajni p. P. Żuka, za posadzenie 


nieodpowiedniego chłopca na trudnego kor 
nia, został ukarany grzywną zł. 25. 


towarzyszy do domu, w stanie jak 
twierdziła pani Boguszewska „pożało» 
wania godnym“, O tych szczegółach 
Teresa doskonale wiedziała od pani 
Boguszewskiej, która z satysfakcją 
znosiła jej wszystkie plotki. Nie łu» 
dziła się też zupełnie co do owych 
„wstępnych kosztów“ o których jej 
Browicz wspominał. 

Odczuwała do niego bowiem dużą 
sympatię, podyktowaną może współ- 
czuciem dla tego nieszczęśliwego wys 
kolejeńca życiowego. 

— On taki sam biedny, jak my tu 
wszyscy.. Jak my wszyscy w... ciem- 
nym dworze — broniła go zawsze 
przed ciotką Boguszewską. 

Tym razem Browicz wrócił jakoś 
wcześniej niż zwykle, spóźniwszy się 
tylko trochę na kolację. Z dużym oży* 
wwieniem opowiadał o swych projek= 
tach otrzymania posady, tym razem w 
województwie. Rzecz — zdaniem je- 
go — jest już całkiem pewna i zależy 
tylko od decyzji pewnej wpływowej 
osobistości, Zgasił go wreszcie Otocki, 
krótko i brutalnie: 

— Prędzej mi włosy tu na dłoni wyż 
rosną, niż ty otrzymasz posadę... 
Browicz się obraził i do końca kola- 
cji pogrążył w ponurym milczeniu, 
zgarbiwszy się nad talerzem i patrząc 
zgaszonym wzrokiem gdzieś w przez 
strzeń. 

Otocki przyczepił się wówczas do 


ciotki Boguszewskiej: 


ZZ ZZA ZOO O ZZ 
s 
w 


Nr. 164 


Czerwiec nad Prutem 


dzy sobą, wpadają do sklepów. plą: 
cząc się pod nogami kupujących, O za: 
leczeniu wścieklizny przy tym sy* 
stemie nietrudno, 

Jaremcze posiada cywilizację i nie 
posiada jej, Ma jednak tę dobrą stronę, 
że jest niejako bramą wypadową w 
stronę gór i połonin, gdzie można być 
sam na sam z przyrodą.. 


(Ha 


CZWARTEK, DNIA 17 CZERWCA 
Godz. 6.15 Pieśń. Kiedy ranne wstają 
zorze. 6.18 Gimnastyka. 6,35 Muzyka z 
płyt. 7.00 Dziennik poranny, 7.10 Muzyka 
z płyt. 7.15 Audycja dla pol ch. 7.35 
Muzyka z płyt. 8.00 Audycja dla szkół. 
1130 Poranek muzyczny dla mł = 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 12.05 (Lw.) 
Dziennik południowy, — 12.15 (Lw.) „O 
pewnych ciekawych zabiegach w rolnictwie" 
— pogadanka — wygłosi red. Władysław 
Góralewski. — 12.25 Polska A ua 
z płyt. 


.) Koncert 
w.) Poradnik 
jadomości bles 


lama, -— 1355 (Lw) Muzyka Jel 

A ARER (w) 
— 1530 

(Lw.) | 


solistów — (piye, 


18.00 (Lw.) „Lwów od strony oley por 
gadanka Olgi Wróblewskiej « Ustupskiej. — 
18.10 (Lw.) „Piękne głosy“ — z płyt. 
18.30 (Lw.) Skrzynka ogólna w opracowaniu 
Jerzego Tepy. — 1840 (Lw.) Program na jus 
tro. — 18.45 (Lw.) Wiadomości sportowe, 
18.50 Pogadanka aktualna, (9. nl 
wszechny Teatr Wyobrażni. — 1940 Pi 
danka OE 19.50 RER spore 
towe. — 20.00 Koncert rozrywkowy w 
komania Orkiestry P. R. — 2045 Dziennik 
wieczorny. — 20.55 „Wiadomości gospodars 
eze", — 21.05 Muzyka taneczna, — 2145 
„Ta trzecia" — humoreska Henryka Sien» 
kiewicza — (dokończenie). — 22.00 Płeśni 
E. Griega. — 22.50 Edward Grieg: Sonat- 
G-dur op. 13. — 22.50 Ostatnie wiadomości 
Dziennika Wieczornego, Komunikat meteo» 
rologiczny i Przegląd prasy, — 23.00 (Lw.) 
Muzyka taneczna z płyt. — 23.30 (Lw.) Mus 
zyka z płyt. — 24.00 (Lw.) Koncert w wys 
konaniu Orkiestry Tadeusza Seredyńskiego. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 
0 Koszyce. „Libusze* — opera Smeta« 


ny (tr. z teatru). 
Beromuenster « Zurich. „Łucja z 
Lammermooru" — opera Donizetties 


3 
Ëondyn Reg. Koncert Londyńskiej 
Orkiestca Filkarm, 


20.00 


20.00 


20.10 Frankfurt. „Sprzedana narzeczona“ — 


opera Smetany (tr. z Opery). 


2100 Mediolan. „Fedora* — opera Giors 
dana. R k 

21.00 Rzym. Koncert symfoniczny. 

21.10 Poste Parisien, Występ ,Mistins 
guett. 


— Od kiedy ciotka zajmuje sie ku- 
chnią nie można nic przełknąć. A może 
to i lepiej, bo nie ma obawy otrucia 
się. Ja wiem, że wam tu wszystkim 
bardzoby na tym zależało, abym jak. 
najprędzej kopyta wyciągnął! Ale nie: 
doczekanie wasze, psiakrew! 

— Co ty wygadujesz, Zbigniewie! 
— oburzyła się pani Boguszewska, 

— Mówię prawdę, a komu to nie w 
smak, niech się wynosi do wszystkich 
diabłów — krzyczał coraz bardziej 
podniecony, tłukąc pięścią w stół. 

— Zaczyna się reakcja — pomyślała 
z przerażeniem Teresa: 

Po kolacji, Tetesa zasiadła do forte: 
pianu, Należało to również do trady: 
cyjnych zwyczajów. Grała wcale bie: 
gle i z dużym uczuciem, przeważnie 
nokturny Szopena. Tego wieczoru gra 
ła nerwowo i z roztargnieniem, Czuła 
na sobie wzrok trzech mężczyzn, sie- 
dzących w półmroku salonu i odczuwa 
ła te spojrzenia wprost fizycznie. Szcze 
gólnie Stefka, który siedział tuż za nią, 
skulony w olbrzymim fotelu, Muzyka 
wywierała zawsze na tego niedoroz- 
winiętego chłopca jakiś dziwny zmy= 
słowy wpływ. podniecała go wprost 
seksualnie. Patrzył teraz na nią upor- 
czywie, błyszczącymi oczyma, a ciałem 
jego wstrząsały dreszcze. Naraz z dru: 
giego kąta salonu rozległ się ostry głos 
pani Boguszewskiej: 


-(C. d. n) 
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Zachód „ 


GODZINY PRZYJĘĆ W RE: 
DAKCJI „DZIENNIKA POL 
SKIEGO", W. redakcji „Dziennika 
Polskiego“ przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzym. 
kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZ» 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Res 
dakcja nie załatwi. 


— OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODO 
WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5, II p. 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub lie 

, stowne na członków, przyjmuje codziennie 
od godziny 9stej do l2.tej i od 17stej do 
19:tej. 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI: ` 
Czwartek, dnia 17 b. m. godz. $»ma wiecz. 
„Biała Dama" — premiera. 
Piątek, dnia 18 b, m. godz. 
„Biała Dama'*, 
Sobota, dnia 19 b. m. godz. $«ma wiecz. 
„Biała Dama'*. 
Niedziela, dnia 20 b. m. godz. 8 wiecz. 
„Biała Dama". 


SERWIS 12-to osobowy 58 sztuk 
WE” 45— zł. 7% 


poleca 


Kazimierz LEWICKI „. 


CYRK STANIEWSKICH 

przy ulicy Pełczyńskiej 
Codziennie o godzinie 20.30, wielki pros 
pram. 


314 
1959 


Sema witcz. 


Lwów 
Marjacki 10 


W pełni powodzenia 


CYGANERIA 
Czerwiec przy otwartych oknach 
PREZENTUJE 

Qrk. Józefa Zuga. Kabaret. 
Potrawy 60 gr. Heuriger '/, 2 zł. 923 


k KINOTEATRY: 
APOLLO; „Miasto Anatol" — wedlug por 
wieści Kellermana. 


ATLANTIC: Marlena Dietrich w filmie 


CZAR 

CASINO: „Kochana rodzinka — Laurel i 
Hardy. 

RARE „Milość w masce" z Lilianą 


„Detektyw Helena Gar- 


Podwójny 
ain i Mab 
„Pod twoim urekiem" z Las 
ibettem. 
MARYSIENKA: „Judel gra na -sktzype 
" oraz Najnowszy Tygodnik. 
RO Zew krwi" oraz „Chłopcy z plas 


KAŻE Ć 


cu broni". 
MUZA: „Syn admirała". 
PALACE: Trędowata i Ordynat Mi- 
choroyski, 
PAN; e 


ON: „Bogate biedactwo", 
UCIECHA: „Oskarżona™ (Dolores del 

Rio) į rewia, £ 
ROTÓPLASTIKON, plac Mariacki L 5. 


„BURGENLAND". Malowniczy zakątek 
w Austrii, 


premiera świetnej 
go i . 


równa, Wis 
stawski, Stę 
z i Więckow 


— PIEŚNI GRIEGA W 
ŚPIEWACZKI NORWESKIEJ. 
tek, dnia 17 b, m, Polskie Radio nadaje dua 


WYKONANIU 


czwarta 


koncerty, poświęcone Griegowi: godzina 
22.00 norweska śpiewaczka Naney Naess 
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Dzienniki zamieściły już Komunikat 
o utworzeniu we Lwowie liceum ad< 
ministracyjnego, którego absolwenci 
może lepiej będą przygotowani do za: 
wodu urzędniczego w różnych dzie- 
dzinach administracji państwowej i saz 
morządowej, bankowości, poczty i kos 
lei, niż maturzyści dawnego ośmiokla< 
sowego gimnazjum jakkolwiek trzeba 
przyznać, że przecież oni po odbyciu 
krótkiej praktyki dawali sobie i dają 
doskonale radę w różnych zawodach 
i dochodzą do stanowisk z większymi 
nieraz dochodami niż ci, którzy odby= 
wają długie i kosztowne studia, 

To nowe liceum zawodowe ma zor- 
ganizować i wpisy do niego przyjmoś 
wać dyrektor państw, szkoły ekonos 
miczno - handlowej przy pl. Strzelec» 
kim, dr. Sanecki. Każdemu bczstron» 
nemu nasuwa się więc prosty i jasny 
wniosek, że w budynku tej właśnie 
szkoły powinno znależć pomieszcze 
nie takie liceum administrac, pod 
wspólnym sterem tak wytrawnego fas 
chowca i zdolnego organizatora, jakim 
jest dyr. Sanecki Wówczas także gros 
no profesorskie może być w przewa: 
żnej części wspólne. W ten sposób po: 
wstanie znaczna oszczędność w wyda: 
tkach Kuratorium O. S, tak bardzo po- 
żądana w budżecie szkolnym; który 
jest zbyt szczupły w stosunku do ogro 
mu potrzeb szkolnictwa. 

A jeśliby dla pomieszczenia tego li» 
ceum należało w sąsiedztwie wynająć 
nawet jakieś sale, będzie to więcej 
wskazane i celowe, niż umieszczanie 
go w budynku państw gimnazjum IV. 
obok Politechniki, które ma zasabą 
G0»letnią tradycję klasyczną, bogate i 
piękne zbiory do nauki języków klasy: 
cznych. przyrody i fizyki oraz do in- 
nych przedmiotów tak, że ma wszelkie 
dane do utworzenia w nim liceum 
ogólnokształcącego jakiegokolwiek tyż 
pu, Dlaczegoż więc ma się niszczyć za» 
kład naukowy o swoistej atmosferze, 
znany szeroko z wysokiego poziomu 
naukowego, który wychowywał] zas 
wsze i wychowuje powierzoną sobie 
młodzież na dobrych obywateli pań- 
stwa, spełniających sumiennie powie» 
rzone im obowiązki na każdym stano» 
wisku, na którym Się znajdują. 

Takie współistnienie liceum admin, 
w jednym budynku z czteroletnim gi- 


(a). W sądzie grodzkim zamiejskim 
pod przewodnictwem s. Jahnera  odby+ 
wała się wczoraj przed południem roz» 
prawa karna przeciw Włodzimierzowi 
Izyszynowi i tow, oskarżonym © licze 
ne kradzieże kolejowe, dokonywane na 
dworcu w Kleparowie į innych dwore 
cach. Wszyscy trzej oskarżeni zostali 
aresztowani w chwili ujawnienia ich 


kradzieży i jako więźniowie wystąpili 
przed sądem. Rozprawa wobec zeznań 
którzy pogrążali oskarżc» 


gtaja bardzo melodyjną i nastrojową sonas 
tẹ G«Dur tego kompozytora. Kompozycje 
Griega: łatwo zrozumiale i przystępne, 
wzbudzą bez wątpienia zainteresowanie naj» 
szerszych kół radiosłuchaczy. 


— GAWĘDA RADIOWA. — 
W okresie letnich wyjazdów i wyci 
miętać musimy o wielu  niebezpieczeńs 
h, które grożą w tym okresie zdrowiu 

i. — Polskie Radio zamierza nadać kils 
ka pogadanek, których celem będzie omós 
wienie tych niebezpieczeństw. Pierwsza pos 
gadanka tego cyklu omówi niebezpieczeń 
stwa okresu kwitnienia i dojrzewani: 


mnazjum ogólnokształcącym naszego 
ustroju może łatwo doprowadzić do 
niepożądanych sporów między młodzie 
żą zakładu macierzystego a starszymi 
icznie wychowankami szkoły zawo- 
dowej. Do nieporozumień może docho 
dzić nawet między członkami grona 
profesorskiego i dyrektorami obu zas 
kładów, z których jeden ma być tylko 
kierownikiem naukowym liceum ads 
ministracyjnego a drugi ma dzierżyć 
kierownictwo nad gimnazjum i opie- 
kować się całym budynkiem, Czyż nie 
będzie więc korzystniej umieścić liceum 
admin. w szkole ekonom.-handlowej, 
podobnie jak w dawnej szkole techni» 
cznej mieszczą się dwa licea zawodo- 
we, 

Nieuzasadniona jest odpowiedź da- 
na przez odnośne czynniki szkolne 
przedstawicielom Koła Rodzic. gimn. 
IV. jakoby młodzież sama oświade 
ła się przeciw liceum klas. w macies 
rzystym swoim zakładzie, gdyż tylko 
dwaj uczniowie zgłosili się do takiego 


typu, Dziś zapewniają rodzice i mło- 
dzież, że wszyscy z radością zostaną w 
gimn, IV., jeśli w nim powstanie jakieś 


liceum ogólnokształcące. Ale gdy przed 
kilku tygodniami ogłoszono im jedne< 
go dnia przed poł., jakie licea powstaa 


ną we Lwowie, musieli następnego 
dnia podać pisemnie, jaki typ wybie» 
ermana 


s 


W sprawie pomieszczenia liceum 
; administracyjnego 


rają. Decyzja była zbyt trudna dla 
młodzieży i rodziców i czas za krótki. 
Przecież abiturienci dawnych gimna- 
zjów Szletnich nieraz długo się zastae 
nawiają nad wyborem dalszych stu» 
diów i nieraz je zmieniają, Jest to rzecz 
ludzka, zwłaszcza obecnie, gdy „bez 
dobrych pleców, niełatwo znaleźć odpo 
wiednie zajęcie, 

Przeważna część chłopców, będąe 
cych w wieku dawnej VI. kl. gimnaz,, 
tj. liczących lat 16—17, oświadczyła się 
za liceum humanistycznym i przyrodni 
czym w nadziei, że uda im się dostać 
do gimn, XI. w którym po przeds 
wczesnej Śmierci dyr. Chmaja, Kuras 
torium O. S. powierzyło kierownictwo 
prof, gimn, IV. Stanisławowi Przeździe 
ckiemu, serdecznie przez młodzież kos 
chanamu, U 

Bardzo wiele więc względów prze- 
mawia za tym, aby Kuratorium zmies 
niło pierwotną decyzję w sprawie 
państw. gimn. IX., jak tego domagają 
się sfery rodzicielskie i b. wychowane 
kowie, Niech więc ta magistratura 
Szkolna okaże dobrą wolę i zrozumie- 
nie dla żądań sfer, zainteresowanych 
w utrzymaniu gimnazjum IV, w dos 
tychczasowym charakterze i kreowas 
niu w nim liceum ogólnokształcącego. 
Rodzice uczniów i b. wychowankowia 

gimnazjum IV, 


(a). Po całorocznej pracy panował w 
dniu wczorajszym na terenie szkoły 
ruch nadzwyczaj ożywiony. Po dziesięs 
ciu miesiącach pracy dzieci i młodzież 
szkolna zjawiły się, aby z rak swoich 
wychowawców i wychowawczyń odes 
brać dowody swego całorocznego nas 
stawienia się do szkoły i w źniwny 
dzień zebrać plon, o który mozoliły się 
przez przeciąg długich miesięcy. I tak 
jak rolnik, zbierając plon z pola, wyraz 
swej twarzy nastraja, wpatrzony w Wy- 
niki .swego całorocznego trudu, który 
w nikłym nieraz pozostaje stosunku do 
włożonego mozołu, a czasem i nie przy: 
niesie plonu — tak było w dniu wczos 
rajszym i w murach naszych szkół. 

Duże zastępy uśmiechniete i pełne 
| zee 


Zamach samobójczy więźnia 
w gmachu sądowym 


niem sędziego . pod eskortą posterun= 
kowego wyszedł na chwilę ze sali, moż 
mentalnie dopadł okna i rzucił się z 
wysokości II. piętra na bruk podwórza. 
Tzyszyn, który skoczył głową na dół, 
doznał pęknięcia czaszki oraz ciężkich 
ogólnych obrażeń i w stanie nieprzyto- 
mnym przewieziony został samochodem 
sanitarnym Pogotowia do szpitala pos 
wszechnego, Wstrząsającej scenie sae 
mobójczego skoku świadkami byli licze 
ni interesenci, którzy krytycznej chwili 
przebywali na podwórze gmachu sądo« 


— ZMIANY PERSONALNE W ROZ+ 
GŁOŚNI LWOWSKIEJ. Z dniem wczoraj 
szym stanowisko dyrektora Rozgłośni lwow 
skiej objął dyr. Petri. Dotychczasowy dyrek 
tor Rozgłośni Iwowskiej, dyr. Żuławski, obs 
jał. analogiczne stanowisko w Rozgłośni wis 
leńskiej. 


— _ DYREKCJA. PAŃSTWOWEGO 
GIMNAZJUM KUPIECKIEGO we Lwo» 
wie, pl. Strzelecki 8, podaje do wiadomo» 
ści, że wpisy do klasy Isszej odbędą się w 
dniach 22 i 23 czerwca 1937, — Egzamin 
wstępny dnia 24 czerwca 1937. 

— EGZAMIN WSTĘPNY DO KLASY 
1.SZEJ PAŃSTWOWEGO GIMNAZJUM 
ŻEŃSKIEGO im. Adama Asnyka we Lwos 
wie, rozpocznie się w gmachu szkoły przy 
ul. Sakramentek 1. 7, dnia 17 b. m. o godzi: 
nie 9tej rano. 

KOLONIA SPORTOWO WYPO- 
CZYNKOWA W PŁAWNEJ K. STRÓŻ. 
W okresie od 1 VIIL do 31 VIII. prowadzos 


1adosnego wyrazu na obliczu. szybka 
staraly się przemierzyć tak dobrze sos 
bie znaną i wydeptaną drogę do swego 
domu, aby podzielić się swą radością 
z rodzicami, byli jednakowoż i tacy, 
którzy ze zwieszonymi głowami i w 
smętku opuszczali mury szkolne, nie 
wynosząc promocji do' klasy wyższej. 
Zmarnowali rok w życiu i znów ię 
swym umysłowym ugorze rozpoczynać 
będą musieli orkę z nowym okresem 
siejby szkolnej. * 5 

Tym wszystkim zastępom, Które w 
trudzie przez długi szary rok, uzyskały 
pożądany plon swej pracy, załączamy 
serdeczne życzenia przepędzenia jak 
najmilej wywczasów letnich i nabrania 
nowych sił do dalszej pracy a ci, którzy 
smętni powrócili do domów, w ciągu 
długich wywczasów letnich niewątpli« 
wie znajdą wiele sposobności, by por 
wziąć zamiar wyprostowania swej do- 
tychczasowej drogi i nadrobienia tego 
w przyszłości, co zmarnowali w przes 
szłości, i. 

Bramy szkół zamknęły się w dniu 
wczorajszym na przeciąg długich mie- 
sięcy letnich, 
na jest przez Bratnią Pomoc Studentów U. 
J. w Krakowie Kolonia sportowo » wypo. 
czynkowa w Pławnej. Położenie Kolonii na 
Podkarpaciu, nowoczesne urządzenie budyn 
ku i terenów sportowych, instruktor spore 
towy, zapewniają korzystne dla zdrowia wa 
kację dla wszystkich studentów wyższych! 
uczelni w Polsce. Studentów przyjmuje się 
na lipiec, studentki na sierpień, — Opłata 
dzienna za pobyt z 5.krotnym posiłkiem, 
wynosi 2.50. Bliższe informacje i zgło” 
szenia w Bratnicj Pomocy Studentów U. J. 
w Krakowie, ul. Jabłonowskich 10/12, tele: 
fon 105-57. Termin zgłoszeń do dnia 26:g0 
czerwca. 

— GALICYJSKA KASA OSZCZĘDNO, 
ŚCI podaje nam do wiadomości w związku 
ze sprawozdaniem z dorocznego Walnego 
Zgromadzenia ża rok 1956, że Prof, Dr. Kaz 
zimierz Bartel nie przyjął wyboru na Człon 
ka Towarzystwa Galicyjskiej Kasy Oszczęd 
ności we Lwowie. 

— PLAN WIELKIEGO LWOWA oraz 
Przewodnik po Lwowie, ukazały się w dru- 
ku i są do nabycia we wszystkich księgar= 
niach i większych kioskach. 

— WYNIK ZBIÓRKI w tygodniu Pol, 
skiego Związku Zachodniego w oddziałach 
wojskowych O. K. VI. Z okazji tegoroczneś 
go tygodnia Polskiego Związku Zachodnie: 
go, złożyli oficerowie i podoficerowie, oraz 
urzędnicy administracji wojskowej na te 
nie O. K. VI ogólną kwotę 727 zł. 48 gr. 
Kwotę ię przekazano Polskiemu Związkowi 
Zachodnicmu obwód ziem południowo » 
wschodnich we Lwowie, 


Str. 10 


— ŚLUSARSKO « MONTERSKIE KUR» 
8Y. Towarzystwo kowo « Techniczne 
uruchamia w roku szkolnym 1957-38 w ras 
mach jednorocznych ślusarskosmonters 
kursów lotniczo + samochodowych w 


are 
szawie, kurs mechaników samolotowych dla 
h 


absolventó w szkół rzemieślniczych i dos 
ch, pragnących poświęcić się 
odowej jako podoficerowie lote 
arakterze majstrów wojskowych. 
Ubiegać się mogą o przyjęcie na kurs: 
1) Urodzeni w roku 1917, 1918, 1919 i 
1920 oraz posiadający: 
2) Zdolność fizyczną do służby wojsko» 
wej zawodowej w charakterze majstra wojs 
skowego, stwierdzoną przez komisję lekare 
ską w Warszawie. Data przeglądu będzie 
zakomunikowana zainteresowanym. 
5) Świadectyo ukończenia wydziału ślus 
sarskiego, względnie ślusarsko + mechanicze 
nego szkoły rzemieślniczo » przemysłowej, 
lub trzyletniej dokształcającej zawodowej. 
Absolwenci szkół dokształcających, winni 
po za tym przedstawić zaświadczenie odby+ 
cia trzechletniej praktyki zawodowej. 
4) Świadectwo zdania egzaminu czelad» 


niczego. 
5) Bardzo dobrą opinię moralną. 
6) Dowód obywatelstwa polskiego, 
względnie dowód wniesienia podania o 


przyznanie obywatelstwa polskiego. 
7) Zgody rodziców lub opiekunów. 
Podania wnosić należy osobiście lub_ lis 
stem poleconym do dnia Jego lipca 1937 r. 
do Towarzystwa Wojskowo « Technicznego 
w Warszawie, Aleja Róż Nr. 8, m. 1. 
kandydaci na Kurs otrzymują 
bezplatnie naukę, wyżywienie, zakwaterowas 
nic, umundurowani wynagrodzenie 
wypłacane według stawck dziennych przez 
Komendę Junackich Drużyn Pracy, 
W sprawie bliższych informacji zw) 
bezpośrednio 
jskowo » Technicznego 
względnie, gdy chodzi o kandydatów EIN 
szkałych na terenie Województwa Lwow» 
skiego do: 1) Oddziału Pośrednictwa Pracy 
we Lwowie, ol Świętokrzyska 28, 2) Ekspo+ 
zytur Wojsk. Biur Fund. Pracy w Boryslae 
wiu i Przemyślu, oraz 3) do Wydziałów Pos 
pistówych w Krośnie, Rzeszowie i Sanos 
ku. 


SREBRNE, KRZYZOWE, 
KAMCZACKIE 
pięknie wykonane poleca 


KAROL SCHURER 


Lwów, Senatorska 11a. — Telefon 269-536 
~ WYCIECZKA DO LISKOWA. Malos 
polskie Towarzystwo Rolnicze wspólnie ze 


Związkiem Spóli h i Zarobe 
h, urządza wyci 


ze Lwowa 
20.56 (Samej 


Pociąg adzy: wyjedzie 
dnia 19 czerwca b. r. o god: 
56 wieczorem). — Koszta podró 
wa do Opatówki powrotem wynoszą 
15.50, Dla wsiadających w Przemyślu: 14,20 
zł, a w Rozwadowie 12.20 zł. Prócz tego, 
każdy uczestnik winien z sobą zabrać 6.50 
zl. na osobiste wydatki n. p. dwudniowe 
vyżywienić, nocleg, koszta przejazdu autos 
busem z Opatówka do Liskowa (17 km.) i z 
powrotem, 

Zgłoszenia uczestników przyjmuje Okres 
gowe Towarzystwo Rornicze w powiatach i 
Małopolskie Towarzystwo Rolnicze we Lwo 
ul. Kopernika 20, telefon 278-96. 
łoszeniu nal wpłacić równoczes 
śnie 15.80zł. po czym zgłaszający się otrzy 
mują karty uczestnictwa, upoważniające do 
korzystania z S0zprocentowej zniżki kolejo+ 
wej przy dojazdach do pociągu popularnego 
do Lwowa i z powrotem. 


Przyjechali do nowego 
„Hotelu Europejskiego“ 


Komarnicki Stefan, docent Uniw. Jag. — 


NJ 


Kraków, Hr. Starzyński Kazimierz, wł. dóbr 
— Dąbrówka, Michalska Katarzyna, żona 
pulkownika — Mińsk Mazowiecki, Dziere 


żyńska Maria, 


ona adwokata — Sanok, 
k, urzędnik — Borysław, 

— Stebnik, Omańs 

ski Stan., porucznik — Modlin, Ks. Sobeje 
ko Michał, proboszcz — FHorodenka, Ks. 
Białdyga Ignacy, proboszcz — Washing 
ton, Maudyczewski Eugeniusz, em. ispekt. 
Kamionka Strum., Haluch Frane 
mysiowiec — Borysław, Folner 
Tadeusz; adwokat — Tarnów, Kraft Włady 
slaw, przemysłowiec — Drohobycz, Gryger 
Aleksander, aptekarz — Warszawa, Szyma» 
wa Janina, żona majora — Truska» 
wiec, Aslan Paweł, wl. dóbr — Zrębówka, 
SE Walter; urz gdnik — Katowice, Wang 
owiec — Rzeszów, Papers 
— Wiedeń. Agranowicz 
Lihorobiec Ewa, pryw., 

; Januszko Zofia, urzędnicze 


ciszek, 


Griinstern Leon, urzędnik 
Scheib Oskar, kupiec — Bielsko, Dr. 
chęński Zbigniew, kierownik Muzeum Nae 
rodowego — Kraków, Kopera Feliks, dye 
rektor Muzeum Narodowego — Kraków, — 
Lauterbach Alfred profesor — Warszawa, 


ZA ZOZ DAN DOZ PÓZ DEO Ea A TEZ AŚ A AŚ AZ ZZO RON WOP O M G 0 Di 


„DZIENNIK POLSKI" 


zwartek, 17, czerwca 1937 r. 


Nr. 164 


Wystawa przyrodniczo-lekarska 
i uzdrowiskowa we Lwowie 


W ramach XV Zjazdu lekarzy i przy» 
rodników polskich, który rozpocznie 
się 4. lipca b. r, we: Lwowie, organi: 
zuje się na terenie Targów. Wschode 
nich, w Pawilonie. Centralnym, dużą 
Wystawę przyrodniczą, lekarską i u: 
zdrowiskową. Pierwszą połowę olbrzy 
miego j znanego nam pawilonu zajmą 
polskie uzdrowiska, drugą zaś Zakła- 
dy naukowe lwowskie i zamiejscowe, 
a to Uniwersytetu Jana Kazimierza, 
Politechniki _ lwowskiej, Akademii 
Medyc. Weteryn. lwowskiej, Muzeum 
przyrodnicze im. Dzieduszyckich, 
Miejski Urząd Zdrowia i wiele in- 


nych, Wystawa zaprojektowana z roz: 
machem i wielce interesująca da szero* 
kim warstwom  publięzności sposob: 
ność obejrzenia mnóstwa szczegółów 
zza kulis cichej i ukrytej pracy nauko: 
wej w dziedzinach zarówno lekarskich 
jak i przyrodniczych, Zapewnione jest 
udzielanie na miejscu szczegółowych 
obj; przez fachowych instrukto: 
rów (słuchaczy Wyższych Uczelni). 

Wystawa udostępniona będzie dla 
publiczności już 16 bm, za minimalny: 
mi cenami wstępu. Wycieczki korzy- 
stają z dogodnych ulg. 


Murarz napadł na inżyniera 
i zranił go nożem 


(a). Wozem w kierunku Hołoska 
ul, Zamarstynowską. przejeżdżało kile 
ku inżynierów:kolegów, gdy wtem od 
strony kąpieliska nadbiegł jakiś młody 
osobnik, który uderzył jednego z jadą* 
cych, Gdy woźnica zaciai konłe, aby 
oddalić się od napastnika, osobnik ów 
biegł dalej za wozem a zbliżywszy się 
z nożem w ręku zamierzył sie na Sie» 
dzącego w tyle wozu inż. Kowalewskie- 
go. Ten wobec niespodziewanego ataku 
widząc, żę napastnik zamierza ugodzić 
go nożem w głowę, zasłonił się ręką, 
w którą osobnik ugodził go, raniąc dos 
tkliwie. 

Rannym inżynierem 


zajął się zawe- 


zwany z miasta lekarz<chirurg, na 
pastnikiem posterunkowy, który dopro- 
wadził go do komisariatu P. P. Spros 
wadzonym okazał się 23-letni murarz 
Michał Szlchal, zamieszkały przy ul. 
Witolda 29. Murarz znaidował się w 
stanie pijanym, poprzednio bowiem na 
jakiejś budowie na  Zamarstynowie, 
gdzie pracował, urządzano z racji zas 
kończenia budowy obfity poczęstunek, 
Wypił tak kilka kieliszków wódki į nie 
zdawał sobie: sprawy z karygodnego 
swego postępku. Napastnik został a: 
resztowany i odstawiony do aresztów 
policyjnych. 


Zamach samobójczy na torze kolejowym 
pod Persenkówką 


(a). Na przestrzeni pomiędzy dwor- 
cem głównym a Persenkówką, na trze- 
cim kilometrze, rzuciła sie wczoraj oko» 
lo godz, 10-tej przed południem pod 
koła przejeżdżającego pociągu '66-letnia 
Maria Wojnarowska, bezrobotna krawe 
czyni, zamięszkała u swei siostry przy 
ul. Dekerta 14, Wojnarowska poniosła 
śmierć na miejscu, W ostatnim czasie 


skutkiem braku pracy znalazła się ona 
w trudnych warunkach materialnych i 
pomimo, że miała oparcie u swej sio+ 
stry, nie chciała — jak mówiła — - być 
dla niej ciężarem. Przed wyjściem z dos 
mu pożegnała się z rodziną pod pozor 
reni, iż wyjeżdża dó Krakowa. Zwłoki 
nieszczęśliwej kobiety przewiezione zo: 
stały do Instytutu medycyny sadowej. 

rarere rea 


Z celi zbrodniarki przy ul. św. Zofii 54a 


(a). Dochodzenia, w sprawie potwore 
nego mordu na osobie . Olgi Zar 
krzewskiej przy ul. św. Zofii 54a pro- 
wadzone są przez sędziego, w dalszym 
ciągu. Obrony zbrodniarki Marii Ro» 
| oostocinńccnai cioci 
De Sommer Brason Józef, mgr. praw 


Równe, Goesler Karol, inżynier — Heidene 
heim. k 


CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJONAT 


„KASZTELANKA” 


Lwów, 3-g0 MAJA 12 


` telefon 235-21 

— DYZURY NOCNE W APTEKACH 

LWOWSKICH W ROKU. 1937, od dnia 

15:go do dnia 19 czerwca mają następujące 
apiki Siy nocne. 

1. Mr. A. Aszkenazcgo ul. Zólkiewska 4, 
ul. Krasickich 20. 
Łyczakowska 155. 
-ul; Legionów 23. 


M ki Augensterna, 
5 Mr. F. Barszaka, 
4. Dr. M. Beisera i Seki, 


5..Mr. A. Braunsteina, — Zniesienie. — 
6 Mr. F. Dewechego, Słowackiego 12. 
7. Mr. W. Dobrzgsliezo, Akademicka 2. 
8. Mr. A.Ehrbara, ul, Łyczakowska 5. 
9. Mr. J. Glatzel, ul. "Na Bajkach l 25. 
10. Mr, O. Hellmana, ul. Kopernika 


11. Mr. K. Kajetanowiczą, ul. Słoneczna 1. 
12. ZEW Kwartnera, Zamarstynowska 54, 
15. Mr. H. Lewitesą, ul. Kochanowskiego 83. 
14. Mr. T. Łazowskiego, ul. Gródecka 1. 
15. Mr. H: Messuty, ul. Król. Jadwigi 
16. Mr. J. Mundówny, 'Bogdanówka l. 
17. Mr. M. Oberlaendera, ul. k: 
18. Mr. W. Sarkisiewicza, Zyblikiewicza 
19. Mr. L. Sładowskiego, ul. Halicka 1. 
20. Mr. K, Steczkowskiej, ul. Św. Zofii 
21. Dr: S. Stenzla, plac Mariacki 1. 
22. Mr. M. Terleckiego, ul. Grodzickich 2. 
35. Mr. K. Dilla, ulica Piłsudskiego 1. 14. 


81. 
31. 


— ZMARLI WE LWOWIE. Roman Bes 
dnarski 1. 49, Marian Paszkiwiez 1. 30, Anto 


| 


gozińskiej miał podjąć się adw. dr. 
Eugeniusz Futyma. Przyjaciel Rogo- 
zińskiej, inż. R. * podjął starania celem 
dostarczenia aresztowanei wiktu domos 
wego. 


ni Pleszczyński 1. 76, Michał Kochan 1. 66, 
Stefan Buczko 1, 67, Saul Seiler 1. 23, Abrar 
kam Brumberger L 40, Katarzyna Hajdasz 

47, Jan Bujak 1. 81, Józefa Grabowiecka 
L 52, Henryk Kucy l. 65, Rozalia Niemicz 
L 66, Zofia Cyganko l. 62, Kazimiera Ja 
worska 1. 30, Eugeniusz Nas 1. 41, Nya 
koła Sawa 1. 78, Eugenia Jezierska 1, 56, A> 
dela Willner 1. 62, Maurycy Morecki 1. 84, 
Henia Aksclrad |. 81, Ewa Schaechter 1. 35, 
Norbert Sold 1. 27, Jan Golar 1. 97, Teodor 
Kohut 1. 42. 


PAMIĘTAJ 
CODZIENNIE 
o F. 0. N. 


PIORUN UDERZYŁ W TELEFO. 
NICZNE PRZEWODY 


(a) Ubiegłej niedzieli w czasie bu» 
rzy, która przed południem przesuwa- 
ła się peryferiami miasta, piorun udes 
rzył w przewody telefoniczne i stopił 
je na linii kilku metrów, 


Z Komitetu „Pamoc Dzieciory 
i Młodzieży” 


sali sesyjnej Lwowskiego Urzę: 
pod 


W 
du Wojewódzkiego 
przewodnictwem nac: 
Opieki Spolecznej dr- 
posiedzenie Zarzad 


odhylo się 


zkodzińskiege 
a nastepnie wal- 
ne zebranie Wojewódzkiego Komitetu 
Pomocy Dzieciom i Młodzieży p. 
licznym udziale miejscowych or 
cyj społecznych i delegatów Powiato« 
wych i Wiejskich Komitetów z terenu 
Wojewó wa Lwowskiego. 

"Fo przedstawieniu calok: 
tychczasowej akcji na rze 


doz 


altu 
dzieci i 


młodzieży we Lwowie. jak i na terenie 
calego Województwa, zebrani, po res 
feracie nacz. d kiego, us 


chwalili statut Wojewódzkiego Komi< 
tetu oraz dokonali wyboru wladz Stos 
warzyszenia. Przewodniczącą Komitee 
tu i Zarządu wybrano jednogłośnie p. 
prezydnetową Kamilę Ostrowska, któe 
rej doświadczenie j pełna poświęcenia 
praca na polu opicki nad dzieckiem 
daje gwarancję, że Komitet będzie nas 
ie spełniać swe zadania. 

Do Zarządu powołano 12 przedstas 
icicli instytucyj spolecznych i opice 
zych z terenu m Lwowa i Woje 
wa. Sekretariat poruczył p. Wos 
jewoda referendarzowi mgr. T. Gretche 
lowi. 

Jak wynika ze sprawozdań  złożo: 
nych na walnym zebraniu, akcja Kor 
mitetu Pomocy Dzieciom i Młodzieży 
w terenie znalazła należyte zrozumie« 
nie i rozwija się dla dobra potrzebująe 
cych opieki dzieci. Obecnie wysiłki 


Komitetu skierowano głównie na ore 
ganizAcję kolonij i półkolonij letnich, 
które w tym roku obejmą więcej dzies 
ci, niż w latach poprzednich. 

Po zakończeniu akcji kolonizacy|nej 
Komitety 


przystąpią do intensywnej 
wiania i akcji odzieżowej, 
oraz do roztoczenia, zwłaszcza na wsl, 
należytej opicki higieniczno-lekarskiej. 


DWA PIORUNOWE ATAKI 


(a) W czasie niedzielnej burzy w 
Woli Dobrostańskiej pod Lwowem ra- 
żona została uderzeniem pioruna 67le« 
tnia Anna Wojciechowska, — We wsi 
Lelechówce, w pow. gródeckim, skute 
kiem uderzenia pioruna spłonęły zabu» 
dowania gospodarskie włościanki Mae 
rii Kowetkowskiej. Szkoda oceniona 
została na 5.200 zł. 


ZBIEGŁA Z ZAKŁADU OPIE. 


KUŃCZEGO 
(a). Policja wdrożyła poszukiwanie 
za Iórletnia Kazimiera « Musiałówną, 
która w dniu wczorajszym zbiegła z 


Zakładu opiekuńczego przy ul, Zawar 
stynowskiej 116, 


WYPADKI ULICZNE 


a). W dniu wczorajszym w gedzinie 
popołudniowej na ul, Pełczyńskiej na: 
stąpilo zderzenie motocykla. którym 
jechał Józef Hanak (ul, Piłsudskiego 
21) z autodorożką nr. 7846, prowadzoną 
przez szofera Karola Ziembe, W zde: 
rzeniu motocykl i autodorożka zostały 
uszkodzone. Nieznany rowerzysta 
potracił wczoraj na ul, Kleparowskiej 
Annę Szatkowską, która upadła na 
bruk i iego potłuczenia 


gotowia i e 
rowerzysty pierwszej pomocy. Dodać 
należy, iż nieznany ten rowerzysta 
zbiegł po wypadku w. tempie iście wy- 
ścigowym. 


pieostrożnego 


DZIENNIK POLSKI 


można zaprenumerować na 
warunkach jak w Admini- 
stracj, we wszystkich 
urzędach i agencjach 
pocztowych, które pro- 
wadzą jednocześnie sprze- 
daż pojedyńczych numerów 
„Dziennika Polskiego". 
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INFORMATOR 
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 


PEENTE TORA WRA SN 


Nasze dwa szlagiery! 
Kodak E. K. C 620 6X9 
na 8 zdjęć 
Billy Clack 4.56 na 16 zdjęć 
Najdogodniejsze warunki spłaty 
— Niska cena za gotowkę — 


Deme Jan Bujak 


— firmie 
Foto - Kino - Projekcja 
Lwów, ul. Kopernika 4, tel. 218-34 
'Cenniki i porady bezpłatnie 1985 
i 


ZA 5 ZŁOTYCH 


dostać można otomanę, szafę 
2082 stół, kredens, tapczan, łóżko 


(atialny DOM MEBLOWY 


LWÓW, BRAJEROWSKA 3 


Wszyscy na wakacje jadąc muszą 
mieć dobrze chodzący zegarek! 


Tanio, precyzyjnie i pod gwarancją 
uskutecznia wszelkie naprawy 


Specjalista - zegarmistrz 


Władysław TARGALSKI 


6516 Lwów, plac Akademicki 2 


ROMAN GORGOLEWSKI 


Handel towarów żelaznych 


Lwów, ul. Sobieskiego 3. Tel. 239-70 


Poleca w największym wyborze, po naj- 
niższych cenach: Lodownie parolos, ma- 
pr aos do robienia lodów, Słoje | Aparaty 
„WECKA* oraz inne, Naczynia kuchenne. 
nakrycia stołowe i wyroby nożownicze, 
Okucia budowlane i meblowe. Narzędzia 
rzemieślnicze i ogrodnicze. Oraz wszelkie 
artykuły w dział żelazny wchodzące. 


mi 


Nowoczesne meble 


oryg nalne modele: sypialnie, jadalnie, 
gabinety, kluby, salony, tapczany, 
fotele do spania, materace włosienne 
i dekoracje wnętrz mmmmmmmm poleca 
WIEDEŃSKA WYTWÓRNIA 


JAN ORTNER zywe s 
KOMBINEZONY motocyklowe 


najtańsze źródło 
„PALLIUM" seroma t sportowej 


Lwów, ul. Hetmańska L, 22 
obok Miejsk, Muzeum Przemyśl. 2055 


Nie wyrzncajcie swoich pieniedzy 


kupując tandetę sklepową, szumnie reklas 
mowaną, lecz zanim kupisz jakie 

wstąp i ogłądnij wytwórnię, suszarnię i tas 
picernię, która posiada stale na składzie: 
sypialnie, jadalnie, salony, gabinety męskie, 
tapczany, otomany, bujaki i urządzenia kus 
chenne według najnowszych wzorów. Ceny 
niebywale niskie, na dogodne SPŁATY bez 
WEKSLI, WYTWÓRNIA MEBLI, Lwów, 
Leona SAPIEHY 8, w budynku Wystawy 
maszyn, naprzeciw koszar Policji Państwo» 
wej. BON. Każdy kupujący skorzysta z beza 
płatnego odnowienia mebli po roku. Bon 

przedłożyć. — Kredyt do 2 lał. 


ZN EEEE TR EOT ACC A 
2.500 MŁODZIEŻY JEDZIE NA KOLONIE 
LETNIE 


Polskie Towarzystwo „Dzieci na Wieś', 
urządza w bie 
letnich dla młod: 
te otwarte będ; 
Pujących miejscowościach: Bąkowice, Chys 
rów, Dobromil, Stary Sambor i Turka nać 
Stryjem. Pociągi do tych miejscowości odeje 


roku szereg kolonij 
y obojga płci. Kolonie 
dniem 23 b. m. w nastę: 


loniści wii 
cu kolejowym 


: 
I 
CZORTK: 
ko 
zdj OSLA) 
Penny” 
U: 
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a nad 
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MAŁOPOLSKI <q" 


O Z>7m 


Repertuar teatrów i kino- | dnia Białoń zmarł, Obecnie Majewski 


teatrów : 


SW: Colosseum: „Czarny ar 
nioł*. Grażyna: „Miasto tol“, 3 
„Generał Sutter“. BAW e 
BRZOZÓW. Go È „Ostatni in" 
i „Chińskie an RZA PE 
€ (ÓW. Casino: „San Francise 


DROHOBYCZ. Wanda: „Królowa tań- 
ca", Sztuka: „Noce egipskie”. 
ZĘ W. Doa żołnierza; „Klub ko» 
lace: „Napiętnowana”*, 
„Północ woła". 3 ; 
KAMIONKA STRUMIŁOWA. Apollo; 
„Na zgliszczach szczęścia”. 
KOŁOMYJA. Mars: „Sam Dodsworth“, 
Gwiazda: „Tygrys bengalski". 
LUBLIN, Apollo; „Sam.na sam“ i 
państwie smoka”, Corso: „Ben Hur" i 
„Chiński słowik”, Gwiazda „Sym marnotra» 
wny” i „Śmiertelny skok“, Venus: „Wypraz 
wa na Mango" i „Człowiek, który wiedział” 
Rialto: „Czar wiedeńskiego walca” i „Koes 
nigsmark", Stylowy: „X 27° | „Amfitrion“. 
PRZEMYŚL, Casino: „Burłak z nad Woł 
gi“, Olimpia: „Anthony Adwerse", Ra 
„Roolin Hood z Eldorado". 
STANISŁAWÓW, Olimpia „Zielony sy» 
gnal“, Ton: „Zapomniana symfonia", Uras 
nia: „Wielka miłość Beethovena“, Warszawa 


„renny . 
STRYJ. Apollo: „Bohater dnia". 
ISTRZYKI DOLNE. Promień: „Sen no» 
cy letniei'*. 


Prosimy Pp. korespondentów o przestrze» 
pe punktualnego nadsyłania repertuaru 
prowincjonalnych. 


Z Przemyśla 


POŚWIĘCENIE  SZYBOWISKA. 
Onegdaj odbyło się w Drozdowicach 
poświęcenie szybowiska i. aparatów 
ofiarowanych przez garnizon przemy* 
ski i miasto, Zorganizowane pociągi: 
popularne przewiozły naszybowisko w 
Drozdowicach około 5 tysięcy osób. 
Aktu poświęcenia dokonał ks, dr. 
Biernat w obecności gen. Wieczorkiee 
wicza, gen. Boruty Spiechowicza i pre» 
zydenta miasta Chrzanowskiego. Na- 
stępnie odbyły się loty pokazowe. 

NAGŁY ZGON, Dnia 14 b. m. 
zmarł nagle na ulicy na udar serca 
Stanisław Kwis, artysta malarz, w wies 
ku lat 50. 

POŻARY, Onegdaj wskutek posu+ 
Szy powstał pożar w zagrodzie Jana 
Swirka w Huciskach Nienadowskich 
pow. Dubiecko. Ogień przerzucił się 
na inne zabudowania, wskutek czego 
pastwą pożaru padło 5 domów mie- 
szkalnych, 4 stodoły. Szkoda ozęścior 
wo ubezpieczona wynosi 7.000 zł. 

„ Dnia 15. b. m. powstał pożar w za» 
budowaniach Pelagii Podolak w Hure 
ku, którego pastwą padło szereg dalv 
szych domów. Szkoda 7.000 zł. 

Z Brodów 

W, ZEBRANIE KÓŁKA ROLNI. 
CZEGO. W Brodach w sali Sokoła 
odbyło się walne zebranie członków 
Kółka Rolniczego, na którym prezes 
Kółka Rudolf Wizimirski złożył spra« 
wozdanie z rocznej działalności Kółka, 
Ze sprawozdania wynika, że sklep 
miał obrotu rocznego około 60.000 zł., 
z czego Zarząd jest zadowolony i uwa 
ża to za duży wysiłek, W innych dzie- 
dzinach przewidzianych statutem Kół- 
ko Rolnicze było nieczynne, .co też bys 
ło powodem słabego zainteresowania 
społeczeństwa sklepem Kółka Rolni- 
czego w Brodach, WZ 


Z Rzeszowa 


CYGANIE MIĘDZY SOBĄ, w 
kwietniu b, r. cyganie: Michał Majow- 
ski wraz z żoną swą Józefą i jej rodzie 
cami Marianną Buriańską i Józefem 
Białoniem jechali wozem ~ Kolbuszos 
wej do Niwisk. Wszyscy byli-mocno 
podchmieleni» W czasie drogi Majew- 
ski wszczął kłótnię z żoną'swą i por 
czął ją bić. W obronie córki stanął Bia 
łoń. wydobył z kieszeni nóż'i zranił 
nim w ramię: zięcia. "Wywiązała się 
między nimi bójka, w czasie której ue 
padł Białoniowi na ziemię nóż, który 
chwycił Majewski į ugodził nim Biało: 


nia w plecy koło karku, Następnego 


Sokół: 


"KONSTRUKTOREM 


stanął przed Trybunałem Sądu w Rze- 
szowie i w wyniku przeprowadzonej 
rozprawy został skazany ną rok wię- 


zienia Z równoczesnym zawieszeniem 


wykonania kary na lat 5. 

ZABÓJSTWO NA DRODZE. Na 
powracającego z Jawornika Polskiego 
Andrzeja Łysaka napadło na drodze 
dwóch parobczaków, którzy pobili go 
tępym narzędziem po głowie, tak, iż 
ten po.pół godzinie zmarł. Zajście poz 
wstało na tle porachunków osobie 
stych. 


OFIARA KĄPIELI. Podczas kąpieli 


w Wisłoku pod Lisią Górą w Rzeszo- 
wie, utonął 18-letni Julian Jarosz z Ma» 
lawy, Mimo iż denat został natyche 
miast z wody: wydobyty wszelka- po” 
moc okazała się bezskuteczną 


Z: Nowego Sącza 


NOWOSĄDECKI PEDAGOG 
NOWYCH 
SKRZYPIEC-GĘŚLI. P. Józef Zbożeń, 
prof. gimn, w Nowym Sączu jest au- 


| 


torem wynalazcą oryginalnych 
skrzypieczgęśli, Skrzypce te mają wspa 
niały głos, są ogromnie praktyczne. a 


| wyglądem swoim, wartością i cechami 


regionalnymi -przysparzają cennego 
nabytku kulturze i folklorowi Ziemi 
Sądeckiej. 

SKAZANIE GÓRALA ZA NA- 
PAD RABUNKOWY. Józef Tokarz % 
Murzaszichle pod Zakopanem odpos 
wiadał przed tut. Sądem za napad ras 


„bunkowy na letniczkę Rojzę Schwarz 


z Łodzi z bronią w ręku, Tokarz jak o4 
powiada pokrzywdzona, wpierw do- 
konał gwałtu na swej ofierze, po czym 
zrabował Schwarzowej 450 zł. Opry: 
szck *skazany został na 7 lat więzienia, 

KOMENDANT WOJEWÓDZKI 
P. P.. PEK. GRABOWSKI dokonał 
wizytacji miejscowego komisariatu P, 
P., gdzie stwierdził wzorowy porzą- 
dek, po czym wyjechał w. towarzy» 
stwie kómisarza Skalskiego w powiat 
nowósądecki, celem stwierdzenia stae 
nu wyszkolenia służbowego w poszcze 
gólnych posterunkach, 3 r 


Ze Stryja 


, Onegdaj bawiła w Morszynie-Zdro* 
ju wycieczka ministerialna w skład 
której wchodzili pp.: minister Komuni- 


zes B. G. 
z wojewodowie: 
i gen, Pasławski. 
Wycieczka zwiedziła Zaklad Zdroe 
jowy po czym przyjmowana była w 
Klubie Towarzyskim przez prof. dr. 
Renckiego. Po. przanocowaniu wye 
cieczka wyjechała w kierunku Lwowa. 
s.. 


. gen. Gór 
dr, Biłyk 


, SPALIŁO SIĘ 20 MORGÓW ŁA- 
KI, W: Melnyk pastuch w Mona- 
stercu rozniecił ogień na łące. Na skus 
tek posuchy długotrwałej, co spowos 
dował wysuszenie trawy, powstał po- 
żar. przyczym spaliło się 20 morgów 
łąki, Przeciwko nieostrożnemu pastue 
chowi wwygotowano doniesienie karne 
do Starostwa, 

POŻAR KULTURY LEŚNEJ, Ones 
gdaj powstał pożar w Nadleśnictwie 
Lisowice koło Morszyna, przyczym 
spaliło się pół hóktara kultury leśnej, 
Z uwagi na to, że w stosunkowo króte 
kim czasie już po raz drugi powstaje 


pożar, niszcząc kultury leśne, policja 
wszczęła dochodzenia w kierunku ue 
stalenia czy nie zachodzi wypadek u 
myślnego podpalania. 

SAMOBÓJSTWO. Pod pociąg zdąs 
żający ze Stryja do Ławocznego rzucił 
e niejaki Stefan Winnicki lat 60 umye 
słowo chory. Koła pociągu odcięty mu 
głowę i obie nogi. Zaznaczyć należy, 
że denat w tym dniu trzy razy usiło- 
wał rzucić się pod pociąg, ale mu 
zawsze przeszkodzono. 


Ze Stanislawowa 


DŻIEŃ LOTNICZY w STANI: 
SŁAWOWIE. W niedzielę 20 b. m, 
odbędzie się w, Stanisławowie uroczy- 
stość poświęcenia i otwarcia Szkoły pi 
lotów motorowych L. O. P, P. Uroczy: . 
Stość odbędzie się na lotnisku na Dą: 
browie o godzinie 11.30, Po naboż: 
stwie odbędzie się szereg pokazów, 
popisów lotniczych, akrobacji lotni: 
czcj i skoków ze spadochronu. Na te» 
renie całego województwa stanisła: 
wowskiego odbędą się w tym dniu 
aktualne imprezy i zabawy, o charak- 
terze propagandy lotniczej, 


KRONIKA LUBELSKA 


STRZAŁ DO GAJOWEGO. W le- 
sie maj. Witków, pow. tomaszowskiee 
go, Mielniczuk Stefan, pałając zemstą 
do gajowego Sapy, wystrzelił do nie: 
go z rewolweru, Strzał chybił, zaś 
Mielniczuk zbiegł i ukrywa się, Poszue 
kiwania za nim zarządzono. ż 

PŁONĄ BEZ PRZERWY BU- 
DYNKI; W oś. Irena pow. puławskie: 
go, w, domu Epsztajna Jankla wy« 
buchł pożar, który przerzucił się na jn- 
ne zabudowania i zniszczył ogółem 33 
domów mieszkalnych i około 50 kor 
mórek i różne sprzęty domowe, W spa 
lonych ‘domach. zamieszkiwało 125 ros 
dzin. Straty wynoszą około 250.000 zł. 
Akcję ratowniczą uniemożliwiał brak 


wody, W akcji tej brały udział straże. 


pożarne cywilne i wojskowe oraz woje 
sko. Przyczyna pożaru na razie nie- 
ustalona. — Drugi pożar miał miejsce 
we wsi Wodynie pow. siedleckiego, 
gdzie z nieustalonej przyczyny spłonęe 
ło 9 zabudowań gospodarczych i jeden 
dom mieszkalny." We-własnej stodole 
podczas snu spalił się Jaśkiewicz Igna* 
cy. — Trzeci pożar powstał we wsi 
Budyn pow. janowskiego, od uderze- 
nia pioruna, wskutek czego spłonęło 
na szkodę Raka Tomasza i 8 innych 
gospodarzy zabudowania gospodarcze 
oraz częściowo inwentarz 


żywy i marz ł 


twy. Straty wynoszą 43,500 zł. — Rów 
nież i we wsi Ponikwy gm, Zakrzew, 
pow. krasnostawskiego, na szkodę 
Wareckiego Jana i 16 innych gospoda* 
rzy spłonęło 15 domów mieszkalnych 
i 54 różnych budynków, Straty wynos 
szą 70 tys. złotych, Przyczyna požaru 
nieustalona, . 

„ZAGADKOWE SAMOBÓJSTWO. 
Na łąkach wsi Brzeziczki w pobliżu 
Piask, pow. !ubelskiego znaleziono 
zwłoki 26 letniego Szaniawskiego Wła 
dysława i 20 letniej Bończek Natalii 
zam. w os, Piaski, Przy Szaniawskim 
znaleziono pistolet „Parabullum* oraz 
2 listy; z treści których wynika, że o- 
boje popełnili samobójstwo przez po» 
strzelenie w głowę. Przyczyna samo» 
bójstwa na razie nieustalona, Docho- 
dzenie trwa, 

NAPADY ULICZNE. Na Józefa 
Samula (Wielka 32) napadł na ulicy 
Gorczyński Franciszek, który uderzył 
go nożem w prawą rękę w okolicę 
ramienia. Również niejaki Krygier 
Henryk (Wapienna 7) przechodząc u- 
licą Łipową ze swym bratem Janem 
zostali pobici przez dwóch osobni: 
ków: Świtka Władysława i Szyszko 
Mieczysława kawałkiem żelaza, wskue 
tek czego doznali uszkodzenie ciała 
(na razie lekkie). 
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NIEMIRÓW-ZDRÓJ: 


Doroczne Zawody Hippiczne g 
odbędą się w Niemirowie 
w niedzielę, 27 czerwca. 
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OGŁOSZENIA = | 


Początek zawodów o godz. 14-tej, dancingu o 21-ej 
Informacje i zamówienia pokojów przez Zarząd Zdroju 


[Erna | [eos 


W tej rubryce zamie 

wszelkie ogłoszenia 

kaniowe przy 3 razach do 10 
słów, 2 razy bezplatnie. 


DWA POKOJE 

kuchnia, komfort, słoneczne. 
Oglądać: Gundulica 6 (bo- 
czna Ponińskiego). _ 6553 


LISTOPADA 19. 
Słoneczne 3 pokoje, komfort, 
1. piętro, wynajmę. Oglądać 
12—17. Wiadomość: 296-05 
od 1530. 


POKÓJ 
kuchnia, komfort, jasne. — 
Krasińskiego 32, tramwajem 
3. Wodociągi. Ulicą Stelma- 
cha. 6551 


PEŁNOSŁONECZNE 
ogrodami otoczone, naprze- 
ciwko Sacrócour, czteropo- 
kojowe, pełnokomfortowej— 
Telefon 217-69. 6554 


, POKÓJ 
umeblowany, komfortowy — 
z klatki schodowej. — Plac 
Bernardyński 14. 6544 


DLA PANIENEK 
z zamożniejszych domów — 
pokój z utrzymaniem w so- 
lidnym domu, Tarnowskiego 
64. Il. p, m. 3. ~ 6557 


6552 


HREBENOW — 
(Karpaty pow. Stryj) — 
Pocztowy Dom Zdrowia — 
Pierwszorzędny pensjonat 
wśród lasów szpilkowych — 
idealne letnisko — kąpiel 
rzeczna — kuchnia wys 
kwintna — ceny umiarkos 
wane — kolej, „poczta w 
miejscu. Informacji udzie» 
la Zarząd. 6447 


JAREMCZE 
Pensjonat „Stenia“. Poleca 
ahs pokoje, tenis, 
radio, kuchnia znana wys 
kwintna, obfita, ceny niskie. 
Sadlińska, Jaremcze, 


6347 


ej 


W tej rubryce ramieszczamy 

ogłoszenia po 5 gr. za słowo 

kupieckie i handlowe po 10 
groszy. 


KORONKI 
ręczne, tabletki. Najtańsza 
Wytwórnia Freilich, Sykstus 
ska 21. 


CHART ROSYJSKI 
czarny, do sprzedania. Listo- 
pada 34, m. 6 od 17—18-tej 

6556 
SPRZEDAM 
25 morgów pola ornego w 
jednym kawałku w powieś 
cie tarnopolskim. — Wiado+ 
mość Dubiński Żółtańce. 
6501 


Suwaki logarytmiczne, 


przyborniki, 
poleca w ogromnym wyborze 
firma 1391 


KOPERNICKI i SYN 
Lwów, Hetmańska 12 
tel. 234. P. K, O. 143.590 
DO SPRZEDANIA 
domek murowany, Łamana 
11, Zamarstynów. 6506 


Najnowsze kapelusze męskie, czapki 
wojskowe, studenckie, cywilne 


poleca Wytwórnia chrześcijańska 


2026 


Jan Wittman, Lwów. Trybunalska 1 


POSAD POSZ 


ROBOTNIK STOLARSKI 
uczciwy, szuka pracy. Listy 
do Administr. „Stolarz“ 6555 


ZA DOBRE ŚWIADECTWO POLECA 


ZEGARKI FEMA ROZWARZEWSKI 3 
LWÓW, AKADEMICKA 2. (Hotel George'a) 


2 POKOJE, 
kuchnia,  pełnokomfortowe, 
nowa kamienica, tanio wys 


najmę od 1 lipca. Królowej 
dozorca wska: 
6535 


Jadwigi 47, 
że. 

4 LUB 5 POKOJ, 
przynależytości, I piętro — 
wśród ogrodów Dwernics 
kiego 22. Wiadomość II pięz 
tro o 3. 6518 


POKOJE 
umeblowane BIUROWE, os 
sobne wejścia, łazienka, — 


W tej rubryce zamieszczamy 

ogłoszenia po 5 gr. za siowo 

kupieckie i handlowe po 10 
groszy, 


TANIO 
sprzedam dom murowany, 
parcela około 200. sążni. — 
Zgłoszenia: Sklep Matura, 
Zimna Woda. 6502. 


TOREBKI DAMSKIE 


NATIONAL 
kasa, wentylator na prąd 
zmienny, w dobrym stanie, 
sprzedam. Poznań, Fabrycz: 
na 34 b, m. 25. 6499 
KRAKÓW. 


Z powodu przeniesienia — 
sprzedam w Krakowie jea 
dnopiętrowy nowy dom, peł 
ny komfort, tramwaj, podas 
tki wolne, po: GK. 
Listy: Dąbrowska, Stanislas 
wów, Zaciszna 12, 6504 


OBRAZY 


oryginały malarzy polskich, 
najtaniej, dogodne warunki, 


Salon Obrazów 


Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11 
telefon 265-86 1256 


SPRZEDAM A 
6 i więcej morgów naj 
SERA 
kowi ewentualnie emerycie 
na spłaty Asekuracja — Sta 
nisławów,  Gołuchowskiego 
1. 6505 


Najtaniej i najszybciej pozbędzie się trosk 
1 kłopotów ten, kto zakupi los do 39 lot. klas. 
w KATOLICKIEJ KOLEKTURZE 


„ZDZISŁAW PRĘGOWSKI 


LWÓW, plac Mariacki 5 (wewnątrzGaleriiM.) 


Ciągnienie I-szej klasy już 22 czerwca! 
Zamówienia z prowincli załatwia się odwrotnie 


MEBLE 
najtaniej, najkorzystniej za. 


kupisz na raty. Magaryn — 
Kopernika 23, róg Wronow» 
skiej. 1964 


BEZPŁATNIE 
udzielamy informacji gazo» 
wania, remontowania mie 


2037 
szkań, prosimy telefonowa 


WOLNE POSADY 


CHŁOPCA 
do praktyki kuśnierstwa — 
Przyjmę. Magazyn i pracow- 
nia futer Karola Schiirera, 
Senatorska 11 a. 6543 


PŁACIMY 
każdemu od wiersza za naz 
desłane prace dla nasze; 
pisma. — Warunki wsp: 
pracy po nadesłaniu znacze 
ka 25 gr, „Tempo“, Katowi, 
ce, Kochanowskiego 5. 


| MIESZKANIA | 


W tej rubryce zamieszczamy 

wszelkie ogłoszenia miesz» 

kaniowe przy 5 razach do 10 
słów, 2 razy bezpłatnie. 


POKÓJ 
umeblowany do wynajęcia, 
przy samotnej osobie, eleks 
tryya, woda w mieszkaniu. 
Paulinów 12 b, m . 10. 

6525 


4 POKOJE 
z komfortem do wynajęcia, 
Potockiego 50, wiadomość 
u dozorcy. 6524 


PIĘCIOPOKOJOWE 
mieszkanie, pierwszorzędne 
do wynajęcia, Kadecka 8 — 
drzwi 5, telefon 266,24, 

6547 


4 POKOJE 
półkomfort, od i lipca. — 
Chmielowskiego 9. 6507 

DWA POKOJE, 


kuchnia, parter, oficyny, es 
lektryka, woda, złotych 48. 


Wronowska 8. 6529 
WYNAJ 
pokój umeblowany, klatko+ 


wy, słoneczny, frontowy, 
przedpokój, elektryka. Sus 
pińskiego 4. 6528 


2 luksusowe garsoniery 2+ 
pokojowe, 2 garaże do wys 
najęcia. 6415 


*Ubezpieczalnia Społeczna we Lwowie 


rozpisuje niniejszym 


wprost od gospodarza — 
i teczki, portfele, portmone 
Szajnochy pięć. _ 6554 | iki, walizy, nesesery, poleca 
; TRZYPOKOJOWE i zanne paaa najs 

pełnokomfortowe,  słonecza 

ne, bez podatku — zaraz wy PRACOWNIA 

najmę, Grochowska 20. S RYMARSKO - GALANTERYJNA 
63| N. BARER, Lwów 
IĘKNE Sykstuska 2, obok firmy 
dwupokojowe, mieszkanie, »Salamandra* 1863 


niski parter, słoneczne — w 
willi, tanio do wynajęcia, — 
Steczkowskiego 5A, telefon 
259.37. 6535 | sprzedam. Listy do PS 


o | POANIDOWE 5 
ŚNIADECKICH TRZY. Z 0 
Słoneczne, odmalowane, — MASZYNĘ do SZYCIA 
cztery pokoje, kuchnia, łas | „Minerwa* nowiusienką — 
zienka, gaz, elektryka, bez | Sprzedam. 350 zł. Jachowi- 
przedpokoju 100 zł. 6537 | cza 10, I. p, m. 9. _ 6549 


PRZETARG 


na dostawę mięsa, wędlin i tłuszczów 
dla Szpitala własnego przy ulicy Kur- 
kowej 31 — na czas od 1 VII. do 30 }X. br, 


Termin składania ofert upływa z dniem 25 bm. 
godzina 10-ta. 

Bliższych wyjaśnień odnośnie wielkości zapotrze- 
bowania, wysokości wadium i t. p. udzieli codzien- 
nie Wydział Fdmin.-Gospodarczy w godzinach od 
10—12-tej, telefon 211-82. 2084 


Pasig do podłóg 


nadającą piękny połysk poleca najtaniej 


Ludwik Hoszowski 


sc SKa zo.o. 
„Barwa 1937 przedtem Lwów, Akademicka 3. Tel 2065-69 


l CENNIK OGLOSZE 


Ogłoszenia w tekście: Na pierwszej stronie zł. 0'90. W tekście od 2—5 str. zł. 070. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł. 0:50. Cała pierwsza strona zł. 1.100 

Cała strona od 2—5 zł. 1.100. Cała. strona od 6-tej zł. 650. — Ogłoszenia za tekstem: Ogłoszenia zwyczajne zł. 018. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0'18. 

Nekrologi: zł. 050 za mm. jednoszpalt. — © głoszenia drokne: Ogłoszenia drobne za wyraz zł; 0:05, handlowe po zł, 0'10, dla poszukujących pracy zł. 003, matrym. zł. 0'15 

Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamy, za tekstem 6 łamów. — Komunikaty, notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 
o treści handlowej, osobiste zł. 1:50 za mm. (strona 4-ro łamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50%, drożej, 


Wydawca: Małop, Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp, 3 
Drukarnia Sp. Wyd. Słowa Polskiego, Lwów, ul. Zimorowicza 15, 


259-17 „Czystość”, Kotlar, 
ska 12/1. 616 


STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamieniamy na naje 
modniejsze matedialy biel. 
skie, telefon 27025. 


ODCZYSZCZA 
mieszkania, lokale i klatki 
schodowe (masą) chemicze 
nie na sucho. lad Romas 
na Górnego, Supińskiego 4. 

6526 


W tej rubryce zamieszczamy 

ogłoszenia po 5 gr. za słowo 

kupieckie i handlowe po 10 
groszy. 


KUPIE 

dobrą lokomobilę parową 
30 K. M. Jan Rożen, Grabie 
poczta Łapanów, pow. Bos 
chnia. 6500 


Obwieszczenie o licytacji 


2, Ulrząd Skarbowy we Lwowie, ul. Rutowskiego I. 13 
podaje do publicznej wiadomości, iż w dniu 25-go: czerwca 
1937 r. o godz. 1l-tej we Lwowie, przy ul. Łyczakowskiej 
1.15 w lokalu p. Ireny Chwastowskiej, odbędzie się pu- 
bliczna licytacja ruchomości urządzenia domowego jak: 
lustro, biurko dębowe, otomana, kilim, dywan na podłogę, 
szafa na książki, psycha, 2 szafy jasne, 2 szafki nocne, 
1 stół i 4 krzesła oszacowanych na łączną kwotę 1.290 zł., 
a to celem uregulowania należności 2. Urzędu Skarbowego, 

Zajęte ruchomości można oglądać w dniu licytacji od 
godziny 10-tej. 


Naczelnik Urzędu: 


2095 Oherok 


O Pokaż mi jak mieszkasz, a ja (I powiem kim Jesteś... 0 


K MEBLE ANTYCZNE i NOWOCZESNE. Pokoje kombi. K 
nowane. Kluby. Tapczany. Obrazy słynnych malarzy. 
Świeczniki. Bronzy. Porcelana — poleca w cenach okazyjnych Z 
(A. WIŚNIEWSKI) 
FREDRY 1, te.284-75 J 
Projektowanie wnętrz E 


I. „DOM SZTUKI" 


E Własna pracownia. 1678 


em RADZIMY === 


PRZED ZRKUPNEM JAKIEJKOLWIEK BIELIZNY 
MĘSKIEJ, DAMSKIEJ, DZIECINNEJ LUB POŚCIELO- 
WEJ OGLĄDNĄĆ (BEZ OBOWIĄZKU KUPNA) z 
WYROBY I CENY ZNANEJ FABRYKI BIELIZNY 8) 
„PAW, Lwów, SyKstuska 1 
zez 


T, SZUWSKO“ 


piece I kuchnie kaflowe są 
najpiękniejsze I najtrwalsze. 
Wyłączna sprzedaż wyrobów 
Zakładów Ceramicznych 
WITOLDA X. CZARTORYSKIEGO 
J. MYDLAK i S. CHOMIAK 


Lwów, Chocimska 2. 
Tel. 115-47 (róg Gródeckiej 60) 2067 


KTO! 


pragnie zakupić KOSMETYKI najlepszych fabryk 
krajowych i zagranicznych w największym wyborze, 
zakupi po cenach bezwzględnie najniższych 


w Perfumerii S. FEDERA 
Lwów, Sykstuska 7. — Filia Kopernika 15a 
Uwaga na Firmę: S. FEDER!!! 


Powołujący się na powyższe ogłoszenie otrzyma 
piękny upominek. 1878 


Redaktor odpow.: Stanisław Starzewski, 


